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Klub Łączności Ligi Obrony Kraju 
w Rzeszowie, w ub. r. obchodził 30-lecie 
swojej działalności. Skupia on obecnie 
94 członków, którzy reprezentują dziś 
trzy pokolenia radioamatorów śpod 
znaku SP 8 KAR. Początki klubu 
sięgają 1952 roku, a jego organizato¬ 
rami byli m.in. Czesław Kwaterna, 
Jan Świtalski, Stanisław Kneloch 
i Piotr Śliwiak. 

W ciągu 30 lat działalności Klubu 
Łączności LOK w Rzeszowie, prze¬ 
szkolono 5412 osób na kursach radio¬ 
telegrafistów, radiomechaników oraz 
z zakresu obsługi central telefonicznych, 
radiotelefonów i silników elektrycznych. 
Z okazji jubileuszu, za szczególną 
aktywną działalność, klub łączności 


SP 8 KAR został odznaczony meda¬ 
lem ,,Za Zasługi dla LÓK”. Również 
odznaczenia otrzymali długoletni dzia¬ 
łacze, wśród nich Józef Uchman 
medal ,,Za zasługi dla obronności 
Kraju” a prezes klubu Wojciech Pu- 
tyło, Edward Michalik, Władysław 
Rosół, Wiesław Niedzielski, Józef 
Czach i Roman Wiaderny medale 
,,Za Zasługi dla LOK”. Licznej grupie 
osób wręczono odznaki,, Zasłużony 
działacz LOK”. 

* * 

* 

W Katowicach odbyło się XV Po¬ 
siedzenie Zarządu Wojewódzkiego LOK 
poświęcone patriotycznemu wychowa¬ 
niu młodzieży. O ożywionej działaL 
ności LOK w tym regionie Polski 
świadczy liczebność organizacji LOK, 
która zrzesza blisko 300 tys. osób, 
w ponad 1800 kołach i klubach. 
W ub. r. przeprowadzono wiele szko¬ 
leń i imprez o charakterze sportowo- 
-obronnym. Powstały też nowe obiekty 
szkolenia kierowców i przysposobienia 
politechnicznego w Jastrzębiu, Sie¬ 
mianowicach, Tychach, Rybniku i Dą¬ 
browie Górniczej. 

Plenum jako podstawowe zadanie na 
najbliższe miesiące postawiło problem 
patriotyczno-obronnego wychowania 
młodzieży. 

* * 

* 

Zakładowe Koło Ligi Obrony Kraju 
przy Bazie Zaopatrzenia i Zbytu Przed¬ 
siębiorstw Rolnictwa w Solcu Kuj. 
w 1982 roku obchodziło 15-lecie swojej 
działalności. Zaliczone zostało ono do 
jednych z najaktywniejszych organizacji 
działających na terenie Solca Kuj. Z tej 
okazji działacze LOK, Jerzy Fagas 
i Ryszard Serafin otrzymali złote 
odznaki „Zasłużony działacz LOK”, 


srebrne zaś Ewa Bieńkowska, Stefan 
Wyrwas, Andrzej Błażków. 

* * 

* 

Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony 
Kraju oraz Wydział Oświaty i Wycho¬ 
wania w Koszalinie były organizato¬ 
rami sejmiku, w którym wzięli udział 
modelarze i ich instruktorzy z woje¬ 
wództwa koszalińskiego. Uznano, że 
najlepszymi są modelarnie: przy Mło¬ 
dzieżowym Domu Kultury w Kosza¬ 
linie, w Szkole Podstawowej nr 1 
w Świdninie oraz w koszalińskiej 


Spółdzielni Mieszkaniowej „Przylesie” 
Do wyróżniających instruktorów za¬ 
liczono : Romualda Kaczorowskiego, 
Witolda Burzyńskiego, Stanisława 
Stępnia z Koszalina, Jerzego Kordo- 
wieckiego ze Świdnina, Tadeusza 
Dąbrowskiego z Białogardu, Wło¬ 
dzimierza Falkowskiego ze Szcze¬ 
cinka, Leona Glinkowskiego i Boh¬ 
dana Kujawę z Rosnowa. Wyróż¬ 
nionym podczas sejmiku wręczono 
nagrody, upominki i dyplomy. 

* * * 

* 

V Pile obradował II Wojewódzki 
Zjazd Ligi Obrony Kraju, z udziałem 
105 delegatów. Na zjeździe obecny był 
prezes Zarządu Głównego LOK, gen. 
dyw. Zygmunt Huszcza. Zjazd wybrał 
nowe wdadze ZW LOK i delegatów 
na VIII Krajowy Zjazd LOK. Pre¬ 
zesem ZW LOK w Pile ponownie 
wybrany został dr Janusz Paluchów - 
ski. 

* * 

*• 

Zarząd Wojewódzki LOK w Gdań¬ 
sku w rywalizacji o najlepszą organi¬ 
zację wojewódzką w kraju zajął drugie 
miejsce. Zaś modelarze skupieni w ZW 
LOK po raz siódmy zdobyli pierwsze 
miejsce w kraju. W gdańskiej LOK 
funkcjonuje obecnie 12 klubów moto¬ 
rowodnych, 9 wodnych, 12 klubów 
łączności, 34 modelarskie, 3 miejsca 
uprawiania letnich sportów obron¬ 
nych. Prezes Zarządu Wojewódzkiego 
LOK w Gdańsku mgr Wojciech Krzy¬ 
żanowski podkreśla potrzebę dalszego 
uaktywnienia członków organizacji w 
pracy patriotyczno-obronnej w środo¬ 
wisku młodzieży. * 


KRONIKA LOK 
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VIII KRAJOWY ZJAZD LOK 
POLITYCZNYM WYDARZENIEM W ŻYCIU LIGI 


Plenum Zarządu Głównego Ligi 
Obrony Kraju, które odbyło się 
14 września 1962 r. postanowiło 
zwołać w Warszawie w 40 rocz¬ 
ni ce powstania LWP VIII .Kra¬ 
jowy Zjazd LOK, 

' ‘ d: imne mach programowo-organiza¬ 
cyjnych określono m. in,, że w tej wielkiej 
kampanii zapoczątkowanej w 1981 roku 
zeb ra niami sprawozdawczo -wyborczymi 

w : zn;a h podstawowych — kołach i klu¬ 
bach. konferencjami gminnymi, miejskimi 
, zi::rcv>gminnymi, a w IV kwartale 
1382 r zjazdami wojewódzkimi LOK, nie 
zabraknąć żadnego członka Ligi, 
w tym szkolnych kół naszej organizacji. 

Wykorzystują uzyskane w toku tej kam¬ 
panii efekty* i doświadczenia oraz uwzglę- 
dniając istniejące możliwości, za sprawę 
najpilniejszą w kołach i klubach oraz in- 
starscjach LOK na 1983 rok uznano kształ- 
' o.an:: postaw ideowopolitycznych, po¬ 

głębianie wiedzy i umiejętności politech¬ 
nicznych młodzieży, przygotowanie jej do 
służby wojskowej i obrony socjalistycznej 
Obczyzny, a także umocnienie organizacyjne 

Realizując określone zadania należałoby 
>u wszystjrfch szkolnych ogniwach LOK 
intensyfikować i rozwijać zwłaszcza te 
działania, które w nowej jakościowo sytu- 
n:u społeczno-politycznej, po zawieszeniu 
przez Sejm PRL stanu wojennego, najlepiej 
służyć będą kształtowaniu socjalistycznej 
świadomości młodzieży, poczucia jej współ- 
:up owiedzialności za dzień dzisiejszy i przy- 
izruu' naszego państwa. Wynika stąd, że 
wszelkie działania zmierzające do przygo¬ 
towania VIII Krajowego Zjazdu LOK 
winniśmy umiejętnie łączyć ż aktualną 
sytuacją społeczno-polityczną i ekonomicz¬ 
na kraju oraz z 40 rocznicą powstania 
L P. Wykorzystywać je do poszerzenia 
płaszczyzn współdziałania szkolnych ogniw 
LOK z organizacjami paramilitarnymi 
i młodzieżowymi, a zwłaszcza z kadrą za¬ 
wodową i żołnierzami zasadniczej służby 
wojskowej, głównie w zakresie ideowopo- 
Htycznego, obronnego, sportowego i poli¬ 


technicznego wychowania młodego poko¬ 
lenia. 

Szkolne ogniwa LOK w tej politycznej 
kampanii winny odpowiedzieć sobie na 
pytanie co robić i jak działać, by zapewnić 
aktywność, efektywność i skuteczność lo- 
kowskiej pracy na terenie szkoły oraz co 
1 twórczego młodzież może i powinna wnieść 
do przyszłego programu działania LOK, 
który uchwalony będzie na Krajowym 
Zjeździe. Uważamy, że takie działanie 
zapewni sprawny przebieg Zjazdu, przyczy¬ 
ni się do wypracowania realnego i kon¬ 
kretnego cieszącego się powszechnym uzna¬ 
niem, (zwłaszcza młodzieży) programu 
działania. Tak być powinno. Chcąc jednak 
temu sprostać szkolna młodzież lokowska 
powinna aktywnie włączyć się do prac 
związanych z przygotowaniem zjazdów 
wojewódzkich oraz brać w nich aktywny, 
bezpośredni udział. 

Powszechnie ważną sprawą powinno być 
wprowadzenie członków szkolnych kół Li¬ 
gi do władz wybieralnych oraz komisji spo¬ 
łecznych naszej organizacji. Praktyka do¬ 
wodzi, że bez bezpośredniego wsparcia oraz 
udziału młodzieży w działalności instancji 
gminnych (równorzędnych) wojewódzkich 
i centralnych, LOK nie może należycie 
wypełniać swych odpowiedzialnych funkcji 
wychowawczych i szkoleniowych, zwła¬ 
szcza wśród młodzieży. 

Ważną sprawą, którą szkolne koła Ligi 
powinny wykorzystać w tym okresie do 
integrowania młodzieży, zwiększania ich 
więzi z LOK jest odpowiednie spopulary¬ 
zowanie wśród całej młodzieży szkolnej 
postanowień zawartych w zarządzeniu 
prezesa ZG LOK nr 48 z 17 sierpnia 
1982 r, w sprawie wprowadzenia zniżki 
w opłatach za szkolenie oraz korzystanie 
ze sprzętu i urządzeń będących własnością 
Ligi. 

Łącząc i nadając odpowiednią rangę 
.kampanii związanej z polityczno-organiza- 
cyjnym przygotowaniem wojewódzkich zja¬ 
zdów i Krajowego Zjazdu LOK z obcho¬ 
dami 40 rocznicy powstania LWP, instan¬ 
cje LOK winny inspirować młodzież do 


samodzielnego podejmowania i stosowani^, 
atrakcyjnych form i metod, aktywizujących 
oraz służących kształtowaniu świadomości 
historycznej i politycznej młodzieży m. in. 
poprzez: 

— organizowanie spotkań z kombatanta¬ 
mi i weteranami — ludźmi zasłużonymi 
dla naszej Ojczyzny, żołnierzami LWP, 
działaczami państwowymi, partyjnymi 
i młodzieżowymi oraz wieloletnimi 
aktywistami LOK, w tym z delegatami 
na zjazdy wojewódzkie i Krajowy Zjazd 
naszej organizacji. 

— prowadzenie konkursów z zakresu wie¬ 
dzy politycznej, historycznej, wojskowej 
i lokowskiej, organizowanie pieszych 
i rowerowych wycieczek szlakiem walk 
1 i 2 armii WP, walk partyzanckich, 
do miejsc pamięci narodowej, połączo¬ 
nych z rekreacją i wypoczynkiem, 
troską o mogiły poległych żołnierzy 
polskich i radzieckich oraz urządzanie 
sal i kącików tradycji, głównie patronów 
szkół, 

— organizowanie szerokiego udziału mło¬ 
dzieży w konkretnych, społecznie użyte¬ 
cznych pracach dla swojego środowiska, 
i kraju, 

— pogłębianie współdziałania wszystkich 
organizacji społecznych, młodzieżowych 
i sportowych z żołnierzami LWP na 
na rzecz organizowania i prowadzenia 
wspólnych imprez, igrzysk, zawodów 
sportowo-obronnych, a także przedsię¬ 
wzięć z zakresu wychowania politech¬ 
nicznego. 

Tak ukierunkowana działalność będzie 
ważnym krokiem na drodze zwiększania 
zakresu patriotyczno-obronnego oddziały¬ 
wania LOK na młodzież, umacniania roli 
i miejsca Ligi w życiu młodzieży, podno¬ 
szenia autorytetu naszej organizacji w śro¬ 
dowisku szkolnym. 

r. GLAJZNER 

Fot. J. Ziółkowski 









Wspólnie wyc/iowu/emy nńodzież 

II HARCERSKI SEJMIK LOTNICZY 

()-7.11.1982 r. Warszawa 


W dniach 6—7.11.1982 r. Głównej Kwa¬ 
terze ZHP w Warszawie odbył się II Harcerski 
Sejmik Lotniczy, Wzięło w nim udział 70 in¬ 
struktorów reprezentujących harcerskie śro¬ 
dowisko lotnicze z terenu całego kraju. 
W czasie dwudniowych obrad dokonano prze¬ 
glądu i oceny działalności lotniczej w ZHP 
w okresie od października 81 do listopada 82 
oraz nakreślono zadania na rok harcerski 
1982/83. Na zakończenie obrad odbyły się 
wybory nowej Rady Wychowania Lotniczego 
ZHP. Podstawowym zadaniem Rady jest 
sprawowanie wspólnie z Inspektoratem Lot¬ 
niczym GK ZHP opieki programowo-meto- 
dycznej nad działalnością drużyn i zastępów 
lotniczych. Nad działalnością lotniczą w cho¬ 
rągwiach, czuwają referaty lotnicze. Dotych¬ 
czas istnieją one w Częstochowie, Gdańsku, 
Jeleniej Górze, Lesznie, Łodzi, Kaliszu, Kra¬ 
kowie, Krośnie, Olsztynie i Wrocławiu, tj. 
w 10 chorągwiach na 49. 

W ubiegłym roku harcerskim zorganizo¬ 
wano kilka imprez harcersko-lotniczych. 
Największą z nich były VIII Centralne Ma¬ 
newry Techniczno-Obronne, które odbywały 
się w dniach 1—3 lipca w Gdańsku. W manew¬ 
rach reprezentowano 21 chorągwi. W zawo¬ 
dach lotniczych wzięło udział 78 zawodników. 

Drugą imprezą, która miała mieć zasięg 
ogólnopolski były zawody IKAR ’82. Niestety, 
z przyczyn obiektywnych IKAR ’82 stały się 
zawodami wewnętrznymi Chorągwi Krakow¬ 
skiej. Ogólnie rzecz biorąc środowisko kra¬ 
kowskie było w ubiegłym roku harcerskim 
najaktywniejsze. Przy Aeroklubie Krakowskim 
działa dywizjon lotniczy złożony z harcerzy- 
-lotników. Na terenie Krakowa działa 5 lotni¬ 
czych modelarni harcerskich. W czasie akcji 
letniej zostały zorganizowane kursy dla druży¬ 
nowych drużyn lotniczych oraz instruktorów 
modelarstwa. Cała opisana wyżej działalność 
została uzupełniona obchodami 50-lecia 19 
KDHL. 

Nie mniej aktywnie niż środowisko kra¬ 
kowskie działał Krąg Instruktorów Popula¬ 
ryzacji Lotnictwa „Wzlot” z Gdańska. Zorga¬ 
nizował on kurs instruktorów modelarstwa 
•lotniczego oraz szereg innych imprez lotni¬ 
czych. W Gdańsku istnieje Pracownia Kon¬ 
strukcji Lekkich, w której harcerze i instruk¬ 
torzy budują lotnie oraz ultralekkie samoloty 
„Wing Ding” i „Prząśniczkę”. 

W Chorągwi Krakowskiej oprócz 6 drużyn 


modelarskich istnieje drużyna o specjalności 
spadochronowej. Ponadto latem przy udziale 
APRL zorganizowano kurs instruktorów 
modelarstwa w Lesznie, 

Spośród tematów związanych z przyszłą 
działalnością drużyn lotniczych najwięcej 
czasu poświęcono na Sejmiku zorganizowaniu 
Centralnego Harcerskiego Ośrodka Lotni¬ 
czego. Według założeń winien on stać się bazą, 
w oparciu o którą mogłyby być organizowane 
letnie harcerskie kursy instruktorów mode¬ 
larstwa lotniczego oraz kursy związane z czyn¬ 
nym uprawianiem lotnictwa. Komenda Cho¬ 
rągwi Częstochowskiej wraz z Aeroklubem 
regionalnym proponują zlokalizowanie tego 
ośrodka w Częstochowie. Dalsze starania 
w tej sprawie będą prowadzone przez Inspek¬ 
torat Lotniczy GK ZHP oraz Radę Wychowania 
Lotniczego. W czasie Sejmiku została podjęta 
uchwała związana z organizacją Centrum. 
Rozpatrywano możliwości organizowania oś¬ 
rodków dla poszczególnych specjalności w róż¬ 
nych aeroklubach w zależności od możliwości 
skompletowania bazy i kadry instruktorskiej* 
Należy sądzić, że koncepcja CHOL-u będzie 
jeszcze ulegała pewnym zmianom, zaś dzia¬ 
łalność Centrum będzie w poważnym stopniu 
uzależniona od dotacji przekazywanych na 
ten cel. Należy podkreślić, iż stworzenie takiej 
bazy, lub szeregu baz, bardzo korzystnie 
wpłynie na działalność drużyn lotniczych. 

Na rok 1983 planowane są dwie imprezy 
o zasięgu ogólnopolskim. Pierwszą z nich 
ma być IX Harcerski Turniej Drużyn Lot¬ 
niczych „IKAR ’83” organizowany w dniach 
3 —5 czerwca 1983 przez środowisko krakow¬ 
skie. W czasie turnieju zostaną zorganizo¬ 
wane harcersko-lotniczy bieg sprawdzający 
oraz zawody modelarskie z szeregiem kon¬ 
kurencji (regulamin turnieju — w załączeniu). 
Drugą imprezą ma być organizowany na 
przełomie lipca i sierpnia zlot dla uczczenia 
50-lecia harcerskiego szybownictwa. Zlot ma 
się odbyć u podnóży Bezmiechowej, gdzie 
w 1933 r. ćwiczyła loty reprezentacja ZHP 
na IV Jamboree w Godolo (odbyło się ono 
w dniach 1 15*07.33). Należy przypomnieć, 

że polska reprezentacja wzbudziła wtedy na 
Węgrzech ogromną sensację. Polacy zostali 
uznani za pionierów szybownictwa skauto¬ 
wego. Jeden z szybowników, Kazimierz Kula, 
korzystając z dogodnych warunków atmosfe¬ 


rycznych wykonał przelot Godolo—Budapeszt 
i wylądował na placu w centrum miasta. 

W czasie dyskusji poruszono problem za¬ 
opatrzenia w materiały modelarskie; wszyscy 
modelarze znakomicie orientują się jakie kło¬ 
poty sprawia kupno nawet najprostszych 
materiałów modelarskich. W związku z tym 
dla umożliwienia prawidłowej pracy specjał- 
nościowej, konieczne jest zezwolenie drużynom 
na zaopatrywanie się w CSH drogą zamówień. 

Cenną i godną naśladowania inicjatywę 
podjął gdański „Wzlot”. Instruktorzy tego 
kręgu opracowali arkusze z dwiema karto' 
nówkami. Będą cne sprzedawane w cenie 
25 zł za arkusz, a fundusze uzyskane w ten 
sposób zostaną przekazane na budowę balonu. 
W dziedzinie praktycznego szkolenia lotni- 
czego będą popierane inicjatywy budowy 
lotni i konstrukcji ultralekkich. 

Wszyscy uczestnicy Sejmiku otrzymali 
wydane przez GK ZHP „Zasady pracy lot¬ 
niczej w ZHP”. Broszura ta, oprócz regula¬ 
minu pracy drużyny lotniczej zawiera regu¬ 
laminy sprawności lotniczych, organizowania 
imprez harcersko-lotniczych oraz wymagania 
na kolejne stopnie harcerskie itp. Na początku 
przyszłego roku zostanie zakończone opraco¬ 
wanie pt. „Dzieje harcerskich skrzydeł”. 
W przygotowaniu znajdują się też następne 
dwie pozycje: „Piosenki i wiersze lotnicze” 
oraz „Zajęcia z popularyzacji lotnictwa” 
(znajdują się tam materiały związane z Lo¬ 
dową balonów, kartonówek i latawców). 
Planowane jest również wznowienie książki 
pt. „Jak zostać lotnikiem”. 

Jeśli któryś z czytelników interesuje się 
metodyką pracy lotniczej w ZHP lub sposo¬ 
bami organizowania drużyny lotniczej mpże 
otrzymać „Zasady pracy lotniczej w ZHP” 
pisząc pod adresem: INSPEKTORAT LOTNI¬ 
CZY GK ZHP, UL. KONOPNICKIEJ 6, 00-491 
WARSZAWA. Gdyby ktoś posiadał ciekawe 
informacje i materiały związane z działalnością 
drużyn lotniczych ZHP i byłby skłonny je 
udostępnić — prosimy o przesyłanie ich pod 
adresem Inspektoratu Lotniczego GK ZHP. 
Dla zainteresowanych zakupem kartonówek 
drukowanych w* Gdańsku, podaje adres KRĘ¬ 
GU „Wzlot”: KRĄG INSTRUKTORÓW PO¬ 
PULARYZACJI LOTNICTWA „WZLOT”, 
UL. ZA MURAMI 2, GDAŃSK. 

CZUWAJ! 

phm RYSZARD MAŁACHOWSKI 


KOMUNIKAT ORGANIZACYJNY NR 1 

Harcerskiego Turnieju Drużyn Lotniczych „IKAR” 

W dniach 3 —5 czerwca 1983 r. organizowany jest pod patronatem GK 
ZHP — przez Szczepy Lotnicze im. Żwirki i Wigury w Krakowie oraz Mło¬ 
dzieżowy Dom Kultury — Dom Harcerza: 

HARCERSKI TURNIEJ DRUŻYN LOTNICZYCH „IKAR” 

Głównym celem tej imprezy jest: 

— nawiązanie kontaktu między harcerskimi drużynami lotniczymi i wymiana 
doświadczeń 

— zaprezentowanie przez drużyny swojego dorobku 

— ocena i wyróżnienie najlepiej pracujących zespołów 

1. Prawo uczestnictwa i zgłoszenia czteroosobowego klucza ma każda dru¬ 
żyna lotnicza i Harcerski Klub Lotniczy. Ze składu tego tylko dowódca 
klucza (drużynowy, przyboczny) może mieć ukończone 16 lat. Człon¬ 
kowie klucza (3 osoby) mają obowiązek brać udział we wszystkich kon¬ 
kurencjach turnieju. 

2. Program turnieju obejmuje następujące konkurencje punktowane ze¬ 
społowo : 

2.1. Przeprowadzenie zajęć z popularyzacji lotnictwa z zastępem harcerskim. 
Zadanie: budowa latawców, kartonówek hib modeli kartonowo-belecz- 

kowych 

Punktacja: 0—25 pkt (zespół) materiały dostarcza organizator. 

2.2. Bieg harcersko-lotniczy sprawdzający ogólne wiadomości i umiejętności 
lotnicze i harcerskie z terenową grą łiarcersko-lotniczą. 

Punktacja: 0—50 pkt (zespół). 

2.3. Zawody modeli szybowców szkolnych klasy Al/2 Jaskółka (patrz regu¬ 
lamin). 

Punktacja: każde 15 sek. liczy się jako 1 pkt. 

Max. zespól 3-osobowy może zdobyć 72 pkt; 

2.4. Pokaz dorobku lotniczego drużyny obejmuje! ^ 
a) demonstrację lotu modeli latających (ż wyjątkiem biorących udział 

w konkurencjach turnieju (lub wystawę modeli makiet samolotow 7. 
lub rakiet) 


b) wystawę innych prac o tematyce lotniczej np. albumu z historii lot¬ 
nictwa, album fotografii lotniczych. 

Każda ekipa może zaprezentować max. 4 eksponaty 
Punktacja: 0—25 pkt. (zespól). 

2.5. Dodatkowo rozgrywane będą zawody: 

— modeli swobodnie latających (tzw. małe formy) klasa FlH (A-l) 
(patrz regulamin) 

do punktacji zespołowej: każdy zawodnik ekipy dopuszczony do 
startu i uzyskujący wynik niezerowy — 5 pkt. dla ekipy 
max. ilość punktów za konkurencję — 15 

— modeli kosmicznych kategoria S3A lub S3B — modeli czasowych 
ze spadochronem (patrz regulamin) 

do punktacj i zespołowej: każdy' zawodnik dopuszczony do startu 
i uzyskujący wynik niezerowy — 5 pkt. dla ekipy 
max. ilość punktów za konkurencję— 15. 

\\ dodatkowo rozgrywanych zawodach organizatorzy przewidują dy¬ 
plomy i nagrody. 

3. Komisje sędziowskie turnieju stanowić będą zespoły składające się co 
najmniej z 1/3 zaproszonych z innych ośrodków sędziów (opiekunów 
zespołów). 

4. Wyniki klasyfikacji ogólnej ekip ogłoszone zostaną na zakończenie turnieju. 

5. Nagrodą przechodnią turnieju jest ufundowana przez Inspektorat Lot¬ 
niczy GK ZHP statuetka IKARA, na której organizatorzy wpiszą na 
metalowej tabliczce numer i miejsce kolejnego turnieju oraz nazwę zwy¬ 
cięskiej drużyny. Trzykrotne zwycięstwo powoduje zdobycie IKARA 
na własność. Oprócz statuetki IKARA organizatorzy zapewniają dyplomy 
i nagrody rzeczowe dla zdobywców pierwszych miejsc. 

6. Noclegi, wyżywienie i przejazdy na koszt uczestników i we własnym 
zakresie. Baza noclegowa (pod namiotami) na terenie Młodzieżowego 
Domu Kultury — Kraków, ul. Reymonta 18. Organizatorzy w wyjątko¬ 
wych wypadkach zapewnią nocleg w 10 os. namiotach (łóżka -}• materace). 

Wszelką korespondencję (zgłoszenia, zapytania) należy kierować na 
adres: hm Tadeusz Kasprzycki, 30-047 Kraków, ul. Chopina 16/9. 
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MODEL 
SZYBOWCA 
Z NAPĘDEM 
RAKIETOWYM 
KLASY S8E 

Model zaprojektowałem i zbudowałem 
z myślą o starcie w Mistrzostwach Polski 
Modeli Kosmicznych w 1982 r. Podstawo- 
>ymi założeniami były: prosta i wytrzy- 
mahi konstrukcja, przy spełnieniu jedno¬ 
cześnie warunku utrzymania się w limicie 
3 >j z masy modelu dla tej klasy. Wymiary 
przekroju kadłuba dostosowałem do gaba¬ 
rytów odbiornika i serwomechanizmu We- 
braprop AM. Model pomimo zastosowania 
tylko s:eru kierunku wykonuje poprawne 
:: t y na silniku i lot ślizgowy. 

Opis budowy 

Płat z pojedynczym wzniosem ma profil 
płasko-wypukły o grubości 8%. Dźwigar 
: przekroju dwuteowym zbudowany jest 
z dwóch listew sosnowych 6X2 mm oraz 
środka z balsy 1,5 mm. Kraw'ędi spływu 
wykonana jest z balsy 16X3 mm, krawędź 
natarcia z balsy 8X5 mm. Żebra wycięte 



z balsy 1,5 mm, obrobione w bloku. Płat 
oklejony jest białym grubym papierem 
japońskim i kilkakrotnie cellonowany. Część 
środkową oklejono folią aluminiową. Ka¬ 
dłub o przekroju prostokątnym, wykonany 
jest z deseczek balsowych o grubości 2 mm, 
wzmocniony w narożnikach listwami sos¬ 
nowymi o przekroju 2+2 mm. Wręgi wy¬ 
konane z balsy 2 mm, są jednocześnie 
elementami tworzącymi komory dla zasi¬ 
lania, odbiornika i serwomechanizmu. 
Pojemnik silnika przykręcony jest do 
wspornika dwiema śrubami M2, umożli¬ 
wiającymi regulację kąta osi ciągu silnika. 
Rozwiązanie to, pozwala również na szybką 
wymianę pojemnika o innych rozmiarach, 
zależnie od zastosowanego silnika (silni¬ 
ków). Ster kierunku połączony jest z serwo¬ 
mechanizmem przy pomocy bowdenu przy¬ 
klejonego do bocznej wewnętrznej ścianki 
kadłuba. Kadłub pozostawiono w kolorze 


naturalnym balsy, zabezpieczając tylko 
poprzez kilkakrotne cellońowanie. Statecz¬ 
niki wykonane są z deseczek balsowych 
o grubości 2 mm. Malowanie modelu 
ograniczyłem do końcówek płata, pokry¬ 
tych kolorowymi lakierami nitro oraz do 
znaków identyfikacyjnych wykonanych na 
płacie i kadłubie w kolorze czarnym. 


Dane techniczne: 

rozpiętość — 700 mm 

długość — 650 mm 

powierzchnia nośna — 10,6 dm 2 

masa startowa — 289 g 

masa w locie ślizgowym — 260 g 

w tym: konstrukcja 

modelu — 95 g 

aparatura — 141 g 

silnik WT 30 — 53 g (24 g) 


aparatura — Webraprop AM 

ANDRZEJ SZTNAKA 

Fot, J. Michalski 
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MISTRZOSTWA 

PAŃSTW 

SOCJALISTYCZNYCH 

MODELI 

KOSMICZNYCH 

— SOFIA '82 

(korespondencjo własna) 

W dniach 18— 23.IX.1982 r. w Sofii 
odbyły się organizowane po raz pierwszy 
Mistrzostwa Państw Socjalistycznych Mo¬ 
delarstwa Kosmicznego. W mistrzostwach 
wzięło udział 6 reprezentacji narodowych, 
dwie z Bułgarii oraz po jednej z Czecho¬ 
słowacji, Polski, Rumunii i Związku Ra¬ 
dzieckiego. Ekipę Aeroklubu PRL na mi¬ 
strzostwach stanowili: Edward Kurowski 

— sędzia i kierownik ekipy, mgr Paweł 
Włodarczyk — trener i członek Jury FAT, 
inż. Jacek Tomaszewski — producent pol¬ 
skich silników rakietowych oraz zawodnicy 

— Andrzej Łyżniak, Mieczysław Twar¬ 
dowski, Ryszard Smoliński, Ryszard Wró¬ 
blewski, Sławomir Kołpak, Arkadiusz Prze- 
dwolski i Juliusz Jarończyk. Ekipa ta wyty¬ 
powana została na specjalnie przeprowa¬ 
dzonym w maju bieżącego roku zgrupowa¬ 
niu kadry narodowej APRL w Lesznie. 

Pierwszego dnia na miejscowym lotnisku 
sportowym odbyły się loty treningowe, 
zwłaszcza modeli kat. S6A i S4C. W go¬ 
dzinach wieczornych dokonano atestacji 
silników, na których startowały poszcze¬ 
gólne ekipy. Wszystkie atestowane silniki 
mieściły się w swoich klasach. 

Ciąg silników przedstawiał się następująco: 

CSRS 

MM-2,5/7 — 2,65 Ns, 2,71 Ns 

FW-C-13/6 — 9,82 Ns, 10,04 Ns 

ZSRR 

MRD-2,5-3/3 — 2,63 Ns, 2,72 Ns 
MRD-l 0-8/4 — 10,01 Ns, 10,17 Ns 


Makieta „Saturna” Ryszarda Smolińskiego 
z Kołobrzegu 
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Start modelu szybowca zdalnie sterowanego z napędem rakietowym 


Bułgaria 
2,5-0,8/3 
C 10-3 
Rumunia 
RMD-2,5-0,8-3 
RM-1,2-4 
Polska 


— 2,61 Ns, 2,72 Ns 

— 10,48 Ns, 10,52 Ns 

— 2,58 Ns, 2,62 Ns 

— 8,71 Ns 


WT-2,5/6 — 2,48 Ns, 2,56 Ns 

WT-10 — 8,24 Ns 

Mistrzostwa rozegrano w 6 konkurencjach: 

1. S3A — rakiety czasowe ze spadochronem 

2. S4G — rakietoplany 

3. S5C — makiety wysokościowe 

4. S6A — rakiety czasowe z taśmą 

5. S7 —• makiety rakiet 

6. S8E — rakietoszybowce zdalnie sterowane. 


Po uroczystym otwarciu mistrzostw doko¬ 
nanym przed hotelem, gdzie zakwaterowani 
byli ich uczestnicy, wszyscy zostali prze¬ 
wiezieni na lotnisko Bużuriszcze znajdujące 
się kilka kilometrów pod Sofią. 

W konkurencji S3A — startowało 19 
zawodników z modelami, które nie odbie¬ 
gały od konstrukcji prezentowanych w 
ubiegłym roku. Stosowano spadochrony 
z cienkiej (6 mikronów) metalizowanej 
folii mylarowej lub z folii polietylenowej 
z polskich obrusów papierowych. Jedynie 
czterech zawodników znalazło się w finale. 
Po lotach dogrywkowych i wprowadzeniu 
dodatkowego modelu, wyniki przedsta¬ 
wiały się następująco: 

1. Jerzy Taborsky — CSRS 720 pkt. 

2. Torodok Dorin — Rumunia 720 

3. Swilen Kandew — Bułgaria B 720 

4. Ewgenij Czistow — ZSRR 720 



Nasi zawodnicy zajęli: 

8m. Sławomir Kołpak 666 pkt. (240, 184, 240) 

17m. Juliusz Jarończyk 444 (0,240,204) 

19m. Ryszard Wróblewski 434 (132, 62, 240) 

Zespołowe: 

1. Rumunia 2054 pkt. 

2. ZSRR 1950 

3. Bułgaria A 1795 

4. Bułgaria A 1771 

5. CSRS 1667 

6. Polska 1544 

W kategorii tej od lat uważani byliśmy za 
faworytów, jednak w tym roku nie potra¬ 
filiśmy nawiązać równorzędnej walki z iu 
nymi zawodnikami. 

Po o biedzie podanym na lotnisku •— 
rozegrano konkurencję S4G •— rakieto- 
planów. Wszyscy zawodnicy startowali 
modelami typu ,,rogallo , ' ł , stosując pokrycie 
z metalizowanej folii mylarowej o grubości 
12 mikronów. Do finału doszło iedvnie 
dwóch zawodników. Zwyciężył Iwo Iwa¬ 
now — Bułgaria B — 72ł> pkt. przed Julia¬ 
nem Spasowem — Bułgaria A — 720 pkt. 
i Torodokiem Dorin — Rumunia — 
711 pkt. 


Miejsca zawodników polskich: 

13. Ryszard Wróblewski 448 pkt. (0,208,240) 
16. Arkadiusz Przedwolski 438 (140,240,58) 

18. Sławomir Kołpak 240 (240,0,0) 

Zespołowo: 

1. Bułgaria A 1955 pkt. 

2. Bułgaria B 1806 

3. Rumunia 1739 

4. ZSRR 1583 

5. CSRS 1541 

6. Polska 1126 



Start makiety „Saturn 1 


Model makiety wysokościowej S5C zawodnika 
bułgarskiego 









Na drugi dzień rozegrano konkurencję 
SóA — rakiet czasowych z taśmą. W kon¬ 
kurencji tej dokonał się duży postęp moż- 
j&wy dzięki stosowaniu lepszych silników, 
c mniejszej średnicy i taśm o lepszej chara¬ 
ktery 5 tyce opadania. Aż 10 zawodników 
itHgrywało lory’ dogrywkowe (,,FLY OFF"). 
Większość rakiet opadała poziomo, na 
lawmir z folii poliestrowej lub mylarowej 
: grubości 19—22 mikronów, z papieru 
„UBrriacta” lub cienkiego jedwabiu chiń- 
sfcaego. Reprezentanci Związku Radziec¬ 
kiego i Bułgarii mięli modele z korpusami 
wykonanymi z cienkiego płótna i żywicy 
ejKjisydowej. Wyrzutnie trójprętowe stoso- 
" i- rai.u-dni cy z CSRS i Polski. 

I 1'-nr Bajraktarow — Bułgaria B 

360+345 pkt. 

2. I* Bocaszan- — Rumunia 

360+317 

i E**grmrj Czmow — ZSRR 360 + 280 
13L A&aSmsz Przedwolski 282 (60,102,120) 
ł«Ł SJ *mrnmr Kołpak 212 (107,105,0) 

1T JwŁśmsz Jaroóczyk 203 (84,0, 119) 

Zesoatawo ~ 

•1 ZSRR 1080 pkt. 

2 Snrau 1044 

3. CSRS 960 

4 A 950 

: 3'__ę2rr.a B 840 

€,. Falska 697 


konkurencji S5C — makiet rakiet 
wysokości owych, nasi zawodnicy pre- 
zen::>. ai: modele polskiej rakiety meteoro- 
l:«r.:zr.ej Meteor-1A Zawodnicy Związku 
Radzieckiego startowali modelami 2-stop- 
nścwymi. które pozwalały na bardzo wyso¬ 
kie lory — co niestety było przyczyną 
zarzrricrzenia pułapu rakiety. Prawie wszy- 
ii£_r modele opadały na długich taśmach 
z folii nryiarowej. 


Z. 


j następujące rezultaty: 


Pawdt Hołub 
Paweł Knew 
JocdsD. Pawłów 
Rv% 2 :ard Smoliński 

Andrzej Łyżniak 

Mieczysław Twardowski 


CSRS 1339 pkt. 
Bułgaria 1299,2 
Bułgaria 1298,2 
Polska 1297,3 
(622,3+611 m+64) 
1166,5 

(623+473,5 m+70) 
1140,9 

(622,6+449 m+69,3) 


Następnego dnia przed południem roze- 
■graisso , „najmłodszą" konkurencję modelar- 
s 1 kosmicznego — S8E — modeli ra- 
kiet o szybowców zdalnie sterowanych. 
Sanowało 9 zawodników. Prezentowano 
medele o kinstrukcji żeberkowej z kesonem. 
Używano aoaratur Kraft (Bułgaria) i Fu- 



Ciefcawe rozwiązanie uruchim.iania determali- 
sarora wyłącznikiem czasowym w modelu 
rmkietoplanu S4C wykonane przez zawodnika 
rumuńskiego 




Fot. J. Jarończyk 

Sojuz, Merkury oraz po raz pierwszy w tej 
konkurencji — modelem francuskiej rakiety 
kosmicznej „Ariane”, wykonanym przez 
naszego reprezentanta Andrzeja Łyżniaka. 


1. Stefan Gerencer — CSRS 802,3 pkt. 

2. Georgij Roszkow — ZSRR 796 

3. Paweł Knew — Bułgaria A 793,6 

4. Andrzej Łyżniak — Polska 789,6 

to jest o cztery punkty mniej niż brązowy 
medalista mistrzostw. 

6. Mieczysław Twardowski 765,3 pkt. 

8. Ryszard Smoliński 750,6 


zespołowo: 

1. Bułgaria A 2352,2 pkt. 

2. Polska 2305,5 

3. CSRS 2266,6 

4. Bułgaria B 743,6 

5. ZSRR 715,3 

W generalnej punktacji mistrzostw ekipa 
nasza, pomimo zdobycia dwóch medali 
w kategoriach makiet, zajęła ostatnie •— 


szóste miejsce. 


1. Bułgaria A 

12 

2. Bułgaria B 

17 

3. Rumunia 

23 

4. CSRS 

23 

5. ZSRR 

24 

6, Polska 

29 


JULIUSZ JAROtfCZTK 


Modele rakiet zawodników radzieckich 


taba (CSRS) oraz Mars I x Standard 
(J. Taborsky), Modele startowały z długich 
wyrzutni — 1300—2500 mm. Pionowe 
loty wykonywały modele Jankowa z Buł¬ 
garii i Taborskiego z CSRS. Bułgarskie 
modele startowały na silnikach o długim 
10-sekundowym ,, marszowym” paliwie. 
Natomiast modele zawodników CSRS 
startowały na dwóch silnikach DS-6/5 
ustawionych obok siebie pionowo lub 
poziomo. 

Wyniki: 

1. Angeł Janków Bułgaria A 875 pkt. 

2. Marin Georgijew Bułgaria A 745 

3. Jordan Pawłów Bułgaria A 622 
Zespołowo: 

1. Bułgaria A 2242 pkt, 

2i Bułgaria B 833 

3. CSRS 600 

Szkoda, że nasz jedyny reprezentant 
Andrzej Łyżniak rozbił na polskim silniku 
model przed lotami oficjalnymi i nie mógł 
nim startować. 

Po południu rozegrano ostatnią konku¬ 
rencję: S7 — makiety rakiet. Startowano 
modelami rakiet: Saturn IB, Saturn 5, 


Model szybowca zdalnie sterowanego z na- Startuje model szybowca zdalnie sterowanego 
pędem rakietowym klasy S8E zawodnika S8E 

czechosłowackiego 
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MODEL HALOWY KLASY FID 


Model halowy klasy FID przedstawiony 
na rysunku to wersja opracowana specjalnie 
na mistrzostwa świata w 1980 r. Model 
przeznaczony jest głównie do startów w ha¬ 
lach niskich i termicznych. Jednakże po 
zmianie śmigła oraz położenia środka cięż¬ 
kości (bardziej do przodu) można nim 
startować również w halach wysokich. 
Modelem tym ustanowiono rekord Polski 
w hali do 30 m wysokości (III kat.) czasem 
35'55". 

Opis konstrukcji 

Kadłub : część robocza wykonana jest 
z deseczki balsowej o strukturze ,,C” gru¬ 
bości 0,35 mm, o gęstości 0,07 g/cm 3 , 
zwiniętej na pręcie o średnicy 7 mm. 
Wymiary deseczki przed zwinięciem 23,6X 
X0,35X420 mm. Usztywnienie wykonano 
z drutu wolframowego 00,03 mm rozpię¬ 
tego na trzech podporach wykonanych 
z listewek balsowych 1 +1 mm. Część tylną 
kadłuba wykonano z deseczki balsowej 
o strukturze „C", gęstości 0,07 g/cm 3 , 
o wymiarach 23,0/6,04-0,15X300 mm 
(trapez), zwiniętej na stożkowym szablonie 
(07/01,5X350) tak, aby większa średnica 


zewnętrzna zwiniętego stożka wynosiła 
0 7 mm (musi wejść do rurki części roboczej 
kadłuba). Część tylną kadłuba z częścią 
roboczą połączono klejem w ten sposób, 
że górne części robocze i stożka tylnego 
tworzą jedną prostą. 

Skrzydło: wykonano z balsy o strukturze 
,,A” lub ,,B” i gęstości 0,07 g/cm 3 . Wymiary 
listewek podano na rysunku. Żebro środ¬ 
kowe oraz żebra w miejscach podgięcia 
skrzydeł wykonano jako konstrukcyjne 
z listewek 0,8X0,6 mm ułożonych poziomo. 
Żebra pozostałe wykonano z listewek 
0,8X0,6 mm, ale ułożonych pionowo. 
Stójki skrzydła skośne 01,5 mm pocienione 
do 0 1 przy skrzydle, wykonane z balsy 
o gęstości 0,14-0,12 g/cm 3 . Pokrycie stano¬ 
wi mikrofilm w kolorz** złotym. Usztywnie¬ 
nie wykonano z dr atu wolframowego 
00,011 mm w sposób pokazany na rysunku. 
Prawidłowo i starannie wykonane skrzydło 
powinno mieć masę nie większą niż 0,34 g. 

Usterzenie: Stateczniki poziomy i piono¬ 
wy wykonano z balsy o gęstości 0,06 g/cm 3 . 
Pokrycie stanowi mikrofilm w kolorze 


złotym. Obydwa stateczniki przyklejone są 
do tylnej części kadłuba na stałe. 

Śmigło: Belka śmigłowa wykonana jest 
z balsy o gęstości 0,094-0,1 g/cm 3 o prze¬ 
kroju okrągłym 0 3 mm, w środku zbieżna 
ku końcom do 00,8 mm. Oś śmigła stanowi 
drut stalowy 00,35 mm. Obrys śmigła 
jest asymetryczny. Szerokość łopaty wynosi 
65 mm. Średnica śmigła -— 540 mm przy 
skoku stałym wzdłuż całej łopaty 750 mm. 
Profil śmigła cyrklowy — 6%. 

Konstrukcja balsowa modelu klejona 
jest rozrzedzonym acetonem, klejem nitro¬ 
celulozowym AK-20. Pokrycie mikrofil¬ 
mowe przyklejone jest śliną. Linki wolfra¬ 
mowe, duralowa obsada śmigła, hak do 
zawieszenia gumy (00,35 mm stal) oraz 
oś Śmigla klejone są również klejem AK-20. 

Ma^a gotowego modelu nie powinna być 
większa jak 1,2 g (bez gumy). Do napędu 
stosowano gumę Pirelli o masie jednostko¬ 
wej 1,454-1,55 g/mb. i długości 470 mm 
(podwójne pasmo). 

EDWARD CIAPAŁA 


0 TYTUŁ NAJLEPSZEJ MODELARNI OSIEDLOWEJ W 1982 R. 


8 grudnia 1982 roku w Domu Kultury 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Śródmiejska” 
w Warszawie przy ul. Grzybowskiej 32, od¬ 
było się uroczyste podsumowanie (drugie 
już z kolei) współzawodnictwa w dziedzinie 
wychowawczej i sportowej modelarni spół¬ 
dzielczości mieszkaniowej województwa sto¬ 
łecznego. 

Licznie zebranych instruktorów modelar¬ 
stwa i zaproszonych gości powitała mgr 
Maria Wyżykowska — naczelnik wy¬ 
działu społeczno-wychowawczego SZSBM. 
Wyniki współzawodnictwa przedstawił ze¬ 
branym mgr Andrzej Trzoch. Do współ¬ 
zawodnictwa stanęły 23 modelarnie osiedlo¬ 
we. Modelarnie te znane są w Warszawie 
ze swojej doskonałej pracy wychowawczej 
i sportowej. O aktywności tych modelarni 
wiemy z licznych imprez organizowanych 
w Warszawie przez SZSBM a to dlatego, 
iż prowadzone są one przez doskonałych 
instruktorów mających ambicje przodowa¬ 
nia w wychowywaniu modelarzy. Pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie o tytuł naj¬ 
lepszej osiedlowej modelarni 1982 roku, 


przypadł Aeromodelklubowi Śródmiejskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, który otrzy¬ 
mał puchar przechodni SZSBM i na¬ 
grodę pieniężną w wysokości 20 tys. zło¬ 
tych. Drugie miejsce zajęła modelarnia 
Legionowo, która otrzymała nagrodę w 
wysokości 15 tys. złotych. Trzecie miejsce 
modelarnia osiedla Rakowiec WSM Ochota 
i nagrodę 10 tys. złotych, czwarte zaś mo¬ 
delarnia osiedla Lazurowa NSBM otrzymu¬ 
jąc nagrodę 10 tys. złotych. 

Pierwsze miejsce za współzawodnictwo 
w relacji modelarni okrętowych, lotniczych 
i kołowych zdobył Aeromodelklub. Mode¬ 
larnia ta zajęła też pierwsze miejsce w rela¬ 
cji modelarni lotniczych otrzymując na 
własność puchar SZSBM. W relacji mode¬ 
larni okrętowych i kołowych piewsze miej¬ 
sce przypadło modelarni osiedla Rakowiec. 
Modelarnia ta również otrzymała na 
własność puchar SZSBM. 

Najlepszym wychowawcą instruktorem 
1982 roku został Waldemar Pakuła — 
instruktor z Legionowa, otrzymał on pu¬ 
char SZSBM. Za wybitne osiągnięcia w mo¬ 


delarniach osiedli warszawskich, dyplomy 
przewodniczącego SZSBM otrzymali: 

1. Waldemar Pakuła 

2. Bolesław Wojewódzki 

3. Marek Wójcik 

4. Grzegorz Dominiak 

i zespół instruktorów z Aeromodelklubu 
w osobach: Paweł Włodarczyk, Włady¬ 
sław Niestoj, Kazimierz Łapiński, Edward 
Kurowski i Jan Jóźwiak. Puchary i dyplomy 
wręczył wiceprezes SZSBM Czesław Szcze- 
piński. 

Na zakończenie spotkania wyświetlono 
film z życia warszawskich modelarni spół¬ 
dzielczości mieszkaniowej, zaś dr Kazi¬ 
mierz Łapiński wyświetlił slajdy wykonane 
na licznych imprezach modelarskich orga¬ 
nizowanych w ostatnich latach w Europie 
i innych krajach świata. 

SM 

Fot. W* Purzycki 
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AERODYNAMIKA DLA MODELARZY 


ODCINEK 3 

3 LEPKOŚĆ TARCIE WEWNĘTRZNE. WAR¬ 
STWA PRZYŚCIENNA 

Powietrze ma cechę właściwy wszystkim cie¬ 
czom.i gazom przejawiające się wtedy, gdy poszcze¬ 
gólne ich cząsteczki zaczynają się przesuwać wzglę¬ 
dem ciała, z którym się stykają. Cechą tą jest tarcie 
wewnętrzne będące odpowiednikiem powszechnie 
znanego/zjawiska tarcia, jakie powstaje w postaci 
oporu stawianego przy przesuwaniu dwóch ciał 
stykających się ze sobą i dociskanych do siebie 
z siłą określonej wielkości. Wielkość tego oporu 
można zmierzyć i w ten sposób określić współ¬ 
czynnik tarcia. 

Jeśli przestrzeń pomiędzy dwiema równoległymi 
płaszczyznami A i B jest wypełniona gazem lub 
płynem, to przesuwając płaszczyznę B z prędkością 
v przy płaszczyźnie A pozostającej w bezruchu, 
tarcie wewnętrzne ośrodka wypełniającego prze¬ 
strzeń pomiędzy płaszczyznami ujawni się w postaci 
pociągania w kierunku ruchu cząsteczek gazu 
stykających się z płaszczyzną B, podczas gdy cząs¬ 
teczki stykające się z płaszczyzną A pozostają 
nieruchome, mając prędkość równą zeru (v = 0). 

Prędkość pozostałych cząsteczek pomiędzy płasz¬ 
czyznami rośnie od zera przy płaszczyźnie A do 
prędkości v przy płaszczyźnie B, przy czym roz¬ 
kład tych prędkości jest trójkątny, jak to pokazano 
na rys. 1. 

W przypadku swobodnego przepływu powietrza 
w pobliżu ścianki nie ma płaszczyzny B, ale rozkład 
prędkości powietrza w cienkiej warstewce blisko 
ścianki opływowego ciała, jest podobny, chociaż 
zbliżając się do nie zakłóconej prędkości, zbliża 
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Rys. 3.2 Warstwa przyścienna i rozkłady prędkości 
a-w warstwie laminarnej 
b - w warstwie burzliwej 
<5h^b" grubości warstw 
c - strefa przejściowa 


Rys. 3.1 Rozkład prędkości pomiędzy 
płytami 


się on łagodnie do prędkości v (rys. 3.2a). Ta cienka 
warstewka w pobliżu ścianki nosi nazwę warstwa 
przyścienna i ma duży wpływ na charakter two- 
r zącego się opływu, a więc i na współczynniki 
oporu i siły nośnej na skrzydle, decydując o pewnym 
zakresie prędkości i jakości modelu. Istnieje bowiem 
również i inny charakter rozkładu prędkości w war¬ 
stwie przyściennej mający w przybliżeniu kształt 
paraboliczny będący cechą przepływu burzliwego 
albo turbulencyjnego. 

Warstwa przyścienna zmienia swoją grubość, 
która rośnie od zera na krawędzi przedniej opły¬ 
wanego ciała i w przypadku gdy strugi wewnątrz 
niej przyjmują położenie równoległe do ścianki, 
ma ona rozkład prędkości trójkątny jak na rys. 2a. 
Natomiast po przebiegnięciu pewnej drogi strugi 
przy samej ściance, hamowane przez tarcie o nią 
zafalowują się coraz bardziej, aż w końcu zaczynają 
się mieszać między sobą pogrubiając wyraźnie 
warstwę przyścienną i nadając jej paraboliczny 
rozkład prędkości oraz znacznie większą energię 
kinetyczną (rys. 3.2b). 

Grubość warstwy przyściennej w przypadku gdy 
jest ona laminarna, czyli gdy strugi są równoległe 
do ścianki i do siebie, wynosi w odległości x od kra¬ 
wędzi natarcia 


8i = 


5,48 • x 


/ 


70 • v • x / 

co oznacza, że np. w odległości x — 100 mm od 
krawędzi .natarcia i przy prędkości v = 6 m/s 
grubość warstwy przyściennej wynosi: 


5, » 


5,48 • 100 


— 2,67 mm. 


"\f 70 • 6 • 100 
W przypadku burzliwego charakteru 
warstwy przyściennej określa wzór: 


grubość 


; 


0,377 • x 


Rys. 3.3 Przejście warstwy laminarnej w burzliwą 
' przy braku różnicy ciśnień 


Odpływ burzliwy 



e ° Pęcherz laminarny 


Rys. 3.4 Schemat strefy przejściowej z pęcherzem laminarnym 


y 70 • 
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Nasze usprawnienia 


»e w od fcfłofci x = 100 mm grubość 
ta mjatm przy prędkości ▼ = 6 m/s 
3” - ICO 

= 4.48 mm. 


** = i/z 


1^70 6-1 


100 


Xi r'. • 1: pckazano schematycznie wzrost gru¬ 

bości wurtwy prz y ś c i ennej przy opływie płaskiej 
płytki. Wk łrimy tutaj, że strefa przejścia przepływu 
lararnzmetr - burzliwy jest stosunkowo krótka, 
co było m. im przyczyną trudności w dokładnym 
ztndaua zjawisk przebiegających w tym rejonie, 
który H an o w i o :narakterze opływu różnych pro- 
w i wielkości współczynników siły nośnej C* 
i opera C«. 

T — ciemniej już dawno stwierdzono, że miejsce 
w ktorvm warstwa laminama przechodzi w war- 
s burzliwą jest bardzo ważne przy opływie 
pros .lew i krzy dłowych, ponieważ od niego zależy 
początek : zerwania strug na grzbietowej stronie. 

Przeć i. :«izenie warstwy laminarnej w burzliwą 
mrze przy z .trać różny charakter i w przypadku 
przepływu przy ściance płaskiej, jak na rys. 2c, 
czyli wtedy, gdy wzdłuż przepływu nie zachodzą 
za i cc zmiany ciśnienia, przejście to jest podobne 
<ło tworzenia się fał morskich przy brzegu (rys. 3.3). 
Wtedy bowiem woda stykająca się z dnem jest 
praktycznie biorąc nieruchoma, natomiast powierz¬ 
chnia wody popędzana wiatrem nabiera pewnej 
prędkości, która przy słabym wietrze nie powoduje 
fakrwania i lustro wody pozostaje płaskie. Przy 
wietrze silniejszym, nierównomiernym, poszczególne 
podsadź powodują przyspieszanie powierzchnio- 
w-rcŁ warstewek, które chcą jakby wpłynąć na 

erren wodując już zafalowania lustra wody. 
Niw—lint: przy dalszym popędzaniu przez wiatr, 
fzle tworzą grzywacze miesząjąc warstwy ze sobą. 
Masny -:edy stosunkowo łagodne przejście war¬ 
stwy Laminarnej w burzliwą. 

W przypadku jednak gdy wzdłuż przepływu 
dzą zmiany ciśnienia, jak to możemy za- 


Szybko mocujący karabinek 
do mocowania linek 


Przedstawione na rysunku rozwiązanie karabinka mocującego, umożliwia szybkie 
i pewne mocowanie linek przy uchwycie sterowniczym, oraz przy modelu. Elementy 1, 2 
należy wykonać na tokarce. Sprężynę 3 oraz nity 7 można wziąć z długopisu. Otwory 
0 3 w części 1, oraz w okładzinach uchwytu należy pogłębić wiertłem 0 5. Po zmontowaniu 
elementów 1, 2, 3 należy część 1 znitować z korpusem uchwytu. W celu założenia linki, 
należy część 2 odciągnąć w stronę uchwytu, a następnie nałożyć na zaczep 1. Stały docisk 
sprężyny 3 całkowicie wyklucza możliwość spadnięcia linki z karabinka. Wymiary uchwytu 
odpowiadają przepisom FAI w klasie modeli F2D. Wykonanie uchwytu z karabinkami 
jest może dość kłopotliwe, jednak na zawodach oszczędza nam wiele czasu i trudu. 

WŁODZIMIERZ FOLTTŃSKI 


: csr .2 ć ma profilu skrzydła, przechodzenie 
wamwv aminamej w burzliwą ma bardziej skom¬ 
plikowany charakter. Na rys. 3.4. pokazano opływ 
ni. przedniej części grzbietowej profilu. Wiemy już, 
x.; w tym rejonie panuje podciśnienie (ssanie), 
które przy większych kątach natarcia powiększa się 
sryradmym skokiem, jak to widać na rys. 2.2 (w po- 
■przriz — r.umerze), a po przejściu maksimum 
zzr.r. ej sa >ię stopniowo aż do krawędzi spływu, 
gćrae — zic oma zamieniać się nawet w nadciśnienie 
•*o::cr:; ma krawędzi spływu profilu). Laminarna 
warstwa prz'.-ścienna w części przylegającej bez- 
po ł rdhi: do powierzchni (subwarstwa) traci stop¬ 
niowo rwoją prędkość wyhamowywaną tarciem, 
łz~ wreszcie w punkcie P zatrzymać się zupełnie 
i: = 3. Cząsteczki strumienia znajdujące się 

dalej od powierzchni ścianki mają jednak 
prędkość, co powoduje, że poza punktem P 
• dę zawirowanie o osi prostopadłej do płasz- 
rysunku równoległej do krawędzi natarcia), 
rn. kt ór y nazywano pęcherzem laminamym, 
zarmkniętą rurkę obracającą się i przylega¬ 
ją ta i: p r -;erzchni skrzydła powodując zawiro¬ 
wanie i mieszanie się strug poza sobą. Jest to bez- 
przyczyną utworzenia się burzliwej 
przyściennej o większej grubości i znacznie 
większej energii kinetycznej. Warstwa ta może być 
pnyaai do powierzchni skrzydła w przypadku 
gd« pe-tńerzcm ciśnienie jest mniejsze. Opływ 

prrriegi wtedy ij powierzchni skrzydła, pomimo 
że rur;.. warstwa przyścienna daje mało sta¬ 
teczny przepływ i jest przyczyną zwiększenia oporu 


Zapełnić marze; dzieje się jednak, gdy poza 
paskiem P cżsaienie jest większe, bo wtedy wypy- 
:: i r : u. _ pr:>f?wi zatrzymane przy powierzchni 
powodując powstanie znacznie większego 
powodującego oderwanie strug. Jest 
b ar d z o wydatnego zwiększenia oporu, 
: zwiększonego oporu tarcia dodaje 
się jwsirancze . :pcr oderwań. Takie oderwanie strug 
zACZiittiiar.. trtr. mr- z ; ikry tycznych liczbach Rey- 
nc-edwa. : ka p ey efc . będzie jeszcze mowa dalej. Obydwa 
canównaoiae snrzej przypadki są charakterystyczne 
dEa nAr po lotnictwa i były dotąd dużym problemem 
dla naooeSampr. 

Strefa mianami* opływu przy rosnącym ciśnie¬ 
nia nr kmamtim rada strug ma zwykle inny charak¬ 
ter w -rmr;' rsęsc; profilu przed krawędzią spływu 
rys : : Warstwa przyścienna w tym rejonie 
mm jonft dkaraflber burzliwy o dużej energii jednak 
przez tarcie cząstek po- 
* trześni powoduje w punkcie 0 
£c..e N:e jest :no jednak takie groźne 

larcinarnego ponieważ 
tylną rzęsć profilu. Wzrost oporu 
kat apasNwdaanaay awirowaniami poza punktem 
tdenw-azua. w*-* rśaarcn; przenikającym od tyłu 
km jH nm &o mż większy* dteiminn panującym na 
knapftń Jfłpwa. Ten r od zaj oderwań na skrzydle 
flftamr ^uaj przy nad ki yt ycmy ch liczbach Rey- 
które obe jmuj ą cały zakres aerodynamiki 


JAN STASZEK 
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II Memoriał im. Zdzisława Szajewskiego 
modeli redukcyjno-latających na uwięzi F4B seniorów 


Po raz drugi w Częstochowie odbył się Memoriał 
im. Zdzisława Szajewskiego w kategorii F4B dla 
seniorów i półmakiet dla juniorów, pod patronatem 
prezydenta miasta Częstochowy. W zawodach 
ud/ial wzięło 6 modelarzy seniorów i 13 juniorów 
z następujących aeroklubów: wrocławskiego, po¬ 
morskiego, ostrowskiego — ZHP Kalisz, łódzkiego 
i częstochowskiego. Uczestnicy przybyli do Czę¬ 
stochowy dnia 18 września 1982 roku. W godzinach 
popołudniowych Komisja Sportowa w składzie: 
główny sędzia Lech Mastalski oraz sędziowie Ma¬ 
rian Krzyżan, Wacław Mazur i Marian Walaszczyk 
oceniała wykonanie modeli. Następnego dnia, 'przy 
pięknej i bezwietrznej pogodzie, nastąpiło otwarcie 
Memoriału z udziałem pani Anieli Szajewskiej oraz 
przedstawicieli Urzędu Miejskiego w Częstochowie 


i półmakiet dla juniorów 


Aeroklubu Częstochowskiego. Otwarcia dokonał 
prezydent miasta Częstochowy mgr Stanisław’ Wrona, 
który był patronem i fundatorem nagród dla zwy¬ 
cięzców w tej imprezie. Pomimo trudnej sytuacji, 
Aeroklub Częstochowski zapewnił zakwaterowanie 
i całodzienne wyżywienie wszystkim uczestnikom 
memoriału. 

Dziwi niezmiernie fakt, że w imprezie tej tak 
nielicznie reprezentowani byli seniorzy — 6, pod¬ 
czas gdy w Mistrzostwach Polski startowało ich 21. 
Nasuwa się tu pewna refleksja, a mianowicie, że 
nadszedł już najwyższy czas, aby o tytule mistrza 
Polski decydował niejeden, często przypadkowy 
wynik, ale suma zdobytych punktów ze wszystkich 
zawodów w ciągu danego roku. W tym miejscu 
oponenci podniosą wrzawę, że należałoby wobec 


tego organizować więce j zawodów, a to z kolei 
wiąże się z kwestią funduszów itd. W roku ubiegłym 
odbyły się dwie eliminacje do Mistrzostw Polski, 
same mistrzostwa i Memoriał im. Zdzisława Sza¬ 
jewskiego. A więc odbyły się cztery imprezy w kate¬ 
gorii F4B. Jeżeli imprezy te uzna się za równorzędne 
to już można dokonać klasyfikacji eliminując w du¬ 
żym stopniu przypadek. Do chwili obecnej Aero¬ 
klub PRL nie posiada żadnych stałych zawodów 
modelarskich zgłoszonych do kalendarza FAI. 
Obiekt do rozgrywania zawodów jest wspaniały, 
o czym mówili i pisali uczestnicy Mistrzostw Świata 
Modeli Latających na Uwięzi w 1980 r. Nadszedł 
chyba czas, aby Memoriał im. Zdzisława Szajew¬ 
skiego został zgłoszony na jesiennej konferencji 
CIAM — FAI jako impreza międzynarodowa. 

.u ir irr^r^rr 




WYNIKI MEMORIAŁU — SENIORZY 


Miejsce 

Imię i Nazwisko 

Aeroklub 

Model samolotu 

Ocena za wykonanie 

Ocena s 

j 

sa lot 

II 

Suma 

1 . 

Jerzy Ostrowski 

Częstochowski 

P-38 Lighting 

1738 

1834 

3572 

2. 

Józef Jałowiczka 

Łódzki 

Avia B-534 

1095 

1335 

— 

2430 

3. 

Roman Mucha 

Częstochowski 

UT-2 

1081 

1200 

1243 

2324 

4. 

Włodzimierz Ślęzak 

Ostrowski 

DHC-1 Chipmui-k 

1007 

0 

702 

1709 

5. 

Piotr Bury 

Ostrowski ZHP Kalisz 

Zlin 50L 

819 

834 

750 

1653 

6. 

Włodzimierz Skrobacz 

Ostrowski ZHP Kalisz 

JUNIORZY 

Częstochowski 

Tipsy Junior 

794 

794 

795 

1307 

1 . 

Piotr Kaziród 

Piper PA 18 

1310 

1041 

1063 

2373 

2. 

Krzysztof Giszterowicz 

Wrocławski 

Tipsy Junior 

1460 

538 

707 

2167 

3. 

Mariusz Maślankowski 

Wrocławski 

Cessna Birg Dog 

1440 

630 

630 

2070 

4. 

Piotr Żółtaszek 

Wrocławski 

Cessna 177 

1000 

674 

809 

1809 

5. 

Marek Podgórski 

Pomorski 

Jak 3 

1070 

494 

0 

1664 

6. 

Jarosław Dunajski 

Pomorski 

Mig 3 

1235 

0 

124 

1359 

7. 

Dariusz Kurtyka 

Pomorski 

Jak 12 A 

890 

0 

273 

1163 

8. 

Przemysław Boratyński 

Częstochowski 

Jak 18 P 

430 

249 

341 

771 

9. 

Jerzy Otocki 

Częstochowski 

PZL 102 Kos 

460 

269 

0 

729 

10. 

Dariusz Stanek 

Wrocławski 

Cessna 180 

385 

216 

0 

601 

11. 

Marek Atłasik 

Częstochowski 

Jak 9 

410 

187 

0 

597 

12. 

Tomasz Sobczyk 

Częstochowski 

P 51 Mustang III 

350 

174 

0 

524 

13. 

Krzysztof Murawski 

Pomorski 

Jak 3 

' 1205 

0 

0 

0 


Zawody wodnosamolotów w Częstochowie 


Aeroklub Częstochowski — Sekcja Modelarska planuje zorganizowanie 
w sierpniu 1983 r. zawodów modeli zdalnie kierowanych wodnosamolotów 
w zakresie: 

1. półmakiety zdalnie kierowane F4C wodnosamoloty, 

2. modele wodnosamolotów zdalnie kierowanych bez ograniczeń co do masy 
powierzchni oraz silnika. 

W tej kategorii zawodnicy podzieleni będą na dwie grupy: 

a) początkujący — nie mogą startować zawodnicy, którzy brali udział w za¬ 
wodach modeli akrobacyjnych RC, 

b) zaawansowani — bez żadnych ograniczeń. 

Klasyfikacja wyłącznie indywidualna obejmować będzie: 

ocenę za wykonanie, kształty, wykończenie; 


— ocenę lotu (pod uwagę będzie brany lepszy z dwóch oficjalnych lotów 
wykonywanych w czasie 10 minut od momentu uruchamiania silnika). 
Lot obejmować będzie próby na wodzie oraz wykonanie podstawowych 
figur akrobacji. 

Aeroklub Częstochowski, który chce zorientować się co do liczby ewentu¬ 
alnych uczestników zawodów, prosi o przesłanie do dnia 31.03.1983 r. zgło¬ 
szeń wstępnych pod adresem: Aeroklub Częstochowski, Aleja NMP 9, 
42-200 Częstochowa. Startować mogą osoby zrzeszone i nie zrzeszone. Za¬ 
wody odbędą się na zalewie wodnym w Poraju. Dokładnych informacji udzieli 
zainteresowanym Sekcja Modelarska A. Cz, po otrzymaniu zgłoszeń od nich. 

Z lotniczym pozdrowieniem 
MARIAN WALASZC.ZTK 
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MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

W dniach 24—26 września odbyły się w Salgotarjan (Węgry) coroczne 
otwarte zawody modeli latających pn. „Nograd Kupa F2B 5 82”. Wystarto¬ 
wała w nich rekordowa liczba zawodników (31) z czterech krajów: Węgier, 
Czechosłowacji, Austrii oraz Paweł Dziuba i Piotr Zawada z Polski. Loty 
oceniało pięciu sędziów punktowych, wśród nich nestor polskiego modelarstwa 
Jan Bury z Poznania. Dzięki doskonałej znajomości języka niemieckiego nie 
miał on problemów z porozumieniem się z pozostałymi sędziami i w roli sę¬ 
dziego wypadł wręcz znakomicie, był „klasą dla siebie”..Znajomością zagad¬ 
nienia, fachowością i obiektywnym, bezstronnym sędziowaniem wzbudził 
podziw i uznanie organizatorów imprezy. 

Zawody trwały trzy dni. Codziennie odbywała się jedna kolejka lotów* 
a suma dwóch lepszych dawała wynik końcowy danego zawodnika i decydo. 
wała o jego lokacie. Od pierwszej kolejki utworzyła się kilkuosobowa czołówka 
i wiadomo było, że walka o puchar okręgu Nograd rozegra się między nimi: 
pierwsze miejsce zajmował P. Zawada — 3157 pkt., drugie A. Morocz — 

3132 pkt. a trzecie P. Dziuba — 3004 pkt. Po drugiej kolejce P„ Zawada wzmoc¬ 
nił swoją pierwszą pozycję lotem 3194 pkt. natomiast P. Dziuba utracił trze¬ 
cie miejsce, wyprzedził go T. Tokaji z Węgier wynikiem 3012 pkt. 

Tego dnia gospodarze zorganizowali niezapomniany wieczór przy ognisku 
połączony z pieczeniem szaszłyków i występami wokalno-tanecznymi... samych 
zawodników. Prym wiedli tu Węgrzy i oczywiście czardasz. 

Trzecia kolejka lotów nie zmieniła już układu pierwszej trójki zawodników. 

P. Zawada pewnie zdobył puchar Nograd (wszystkie trzy loty powyżej 3100 
punktów). Niestety Paweł Dziuba znów' spadł o jedną pozycję kończąc zawo¬ 
dy na piątym miejscu. 



„NOGRAD KUPA” F2B ’82 


Na zakończenie zawodów odbył się bankiet połączony z wręczeniem nagród* 
wymianą i pominków i adresów pomiędzy zawodnikami a potem... cała doba 
w pociągu powrotnym do Polski. Do zobaczenia za rok! 

P . £ 


Ekipa polska w Salgotarjan 


WYNIKI MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW MODELI LATAJĄCYCH NA UWIĘZI „NOGRAD — KUPA” F2B *82” 

SALGOTARJAN 24—26 WRZEŚNIA 1982 


1 . 

Piotr Zawada 

Poznań 

*— Polska 

I lot 

3157 

II lot 

3194 

III lot 
3124 

Wynik 

6351 

2, 

Attila Mórocz 

Szńszhalombatta 

— Węgry 

3132 

2989 

3052 

6184 

3. 

Tamas Tokaji 

Salgotarjan 

— Węgry 

2923 

3012 

3038 

6050 

4. 

Gabor Masznyik 

Budapeszt 

— Węgry 

3Ś5 

3003 

3045 

6048 

5. 

Paweł Dziuba 

Warszawa 

— Polska 

3004 

2975 

2986 

5990 

6. 

Tibor Vellai 

Pest 

— Węgry 

2961 

2908 

2973 

5934 

7. 

Franc Wenczel 

Hirtenberg 

— Austria 

0 

2975 

2876 

5851 

8. 

Oldrich Krasa 

Usti N/Orlici 

— Czechosłowacja 

2696 

2959 

2831 

5690 

9. 

Vladimir Trnka 

Liberec 

— Czechosłowacja 

2901 

2715 

2757 

5658 

10. 

Sandor Havran 

Salgotarjan 

— Węgry 

2761 

2777 

2840 

5617 

Startowało 31 zawodników z 

Węgier, Czechosłowacji. Austrii i Polski. 







Wicemistrz Austrii Franc Wenczel na starcie, z żoną jako pomocnikiem Ubiegłoroczny zdobywca puebaru Nograd — Tamas Tokaji 
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Stało się nieomal regułą, że aktualny 
mistrz świata w kategorii F2B nie zostaje 
w następnym roku mistrzem USA. Les 
McDonald' po wygraniu Mistrzostw Świata 
1976 w rok później znalazł się poza pier¬ 
wszą trójką akrobatów Stanów Zjednoczo¬ 
nych, Bob Hunt — mistrz świata 1978 
zajął dopiero 6 miejsce w mistrzostwach 
swego kraju w 1979 roku. Również w 
roku 1981 aktualny mistrz świata Les 
McDonald zajął dopiero trzecie miejsce 
podczas mistrzostw USA. Wygrał Bill Wer- 
wage startując starym modelem, mającym 
ponad ... dziewięć lat. Rok przed kolejnymi 
mistrzostwami świata Amerykanie organi¬ 
zują specjalne zawody eliminacyjne do 
reprezentacji USA. Wyniki mistrzostw 
kraju nie mają żadnego wpływu na skład 
ekipy na mistrzostwa świata. 

Wyniki mistrzostw USA — 1981 w kat. 
F2B 

1 Bill Werwage — 1093,14 

2 Ted Fancher — 1086,43 

3 Les McDonald — 1081,00 
startowało 50 zawodników. 

Wyniki eliminacji do składu ekipy USA 
na Mistrzostwa Świata 1982 

1 Bob Baron — 2440,25 

2 Ted Fancher — 2284,75 

3 Bill Werwage — 2261,00 
startowało 15 zakwalifikowanych uprzed¬ 
nio zawodników. Oprócz ww 3 zawod¬ 
ników na Mistrzostwa Świata 1982 poje¬ 
chał oczywiście Les McDonald jako obrońca 
tytułu. Jak wynika z punktacji Bob Baron 
zdecydowanie wygrał tę eliminację. Nie 
startował on w mistrzostwach USA przy¬ 
gotowując się tylko do tych zawodów. 
Dlaczego? Po prostu Amerykanie latają 
według regulaminu AMA, który różni się 
nieco od regulaminu FAL Pomimo że 
rozmiary kątowe figur, promienie zakrętów 
1 poziomu lotu są takie same, sędziowie 
dopuszczają wykonanie większych figu r 
i promieni zakrętów; preferują latanie 
równe i ,,miękkie”. Natomiast na zawo* 
dach eliminacyjnych do ekipy na mis¬ 
trzostwa świata sędziowie dokładnie prze¬ 
strzegają regulaminu FAI, oprócz punkta¬ 
cji za poszczególne figury, która pozostaje 
według AMA. 


Z kraju 
i ze świata 

Ministerstwo Oświaty i Wychowania wydało 
15.09.1982 r. dokument podpisany przez min. 
prof. dr. Bolesława Parona pt. KOGO CHCEMY 
WYCHOWYWAĆ W POLSKIEJ SZKOLE — 
GŁÓWNE KIERUNKI I ZADANIA W PRACY 
WYCHOWAWCZEJ Z DZIEĆMI I MŁODZIEŻĄ 
SZKOLNĄ”. Każdy z nauczycieli i instruktorów 
modelarstwa powinien się ^apoznać z tym doku¬ 
mentem, tym bardziej że wiele z zawartych tam 
wytycznych odnosi się do LOK. 

* * *i 

W celu zdopingowania modelarzy kołowych 
GST w NRD do budowy modeli redukcyjnych 
(RC-EA) postanowiono, że poczynając od 1984 r. 
do oceny zespołowej ekipy wliczany będzie również 
najlepszy wynik uzyskany przez model redukcyjny 
(nie trzech najlepszych zawodników ekipy w ogóle, 
a najlepszych w poszczególnych klasach). A może, 
w celu powiększenia liczby budowanych modeli 
kołowych redukcyjnych wprowadzić i u nas ten 
system? 

* * * 

W RFN lansowana jest nowa narodowa klasa 
modeli redukcyjnych pływających zdalnie kiero¬ 
wanych F4, z podziałem na dwie grupy (w miejsce 
przewidzianej w przepisach NAVIGA klasy F2). 
Różnica polega na tym, by dopuszczać do startów 
modele redukcyjne bez oceny za jakość wykona¬ 
nia (klasa F4-A) i modele redukcyjne określahe 
w przepisach NAYIGA jako F2. Druga z propo¬ 
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AVANTI II 

MISTRZOWSKI 
MODEL 
KLASY F2B 


Model AVANT1 II Boba Barona różni 
się nieco od typowych modeli tej klasy. 
Zwraca uwagę umieszczenie silnika, skrzy¬ 
dła i statecznika poziomego na jednej osi, 
oraz stosunkowo mała czułość układu 
sterowania: duży orczyk oraz bardzo duże 
dźwignie klap i sterów obniżające jeszcze 
czułość układu. Jednak przesunięcie środka 
ciężkości do tyłu zwiększa czułość całego 
modelu. Model napędzany jest silnikiem 
O.S. M^AX 40 FSR ze śmigłem 11-5 
(280-fl28), lata dość szybko wykonując 
bardzo ostre zakręty. Wydaje mi się, że 
modelarze zajmujący się kategorią F2B 
powinni przeanalizować konstrukcję tego 
modelu, jest to przecież model jednego 
^ z aktualnych najlepszych zawodników na 
świecie w tej klasie. 

Na koniec warto zastanowić się, czy 
nie możnaby mistrzostw Polski w kategorii 
F2B rozgrywać na wzór amerykański. 
Jeżeli do mistrzostw Polski kwalifikuje się 
np. 20 seniorów + mistrz Polski, wtedy 
zawodnicy ci wykonują 42 loty eliminacyj¬ 
ne, a finałowa piętnastka jeszcze 30 lotów, 
czyli razem 72 loty oceniane przez jedną 
komisję. Zawody trwają dwa pełne dni, 
a czas pomiędzy lotami czołowych zawod¬ 
ników dochodzi do kilku godzin, szczegól¬ 
nie w eliminacjach. Jak sędziowie mogą 
ich porównać ze sobą? A przecież jeden 
lot z eliminacji również wpływa na wynik 
końcowy. 

Gdyby podzielić zawodników np. na 


nowanych innowacji polega na dobijaniu do doku 
nie wzdłuż pomostu a prostopadle (dziobem) 
do pomostu. 

* * * 

W amerykańskim miesięczniku MODEL AIR- 
PLANE NEWS (który około 1/3 objętości poświęca 
sprawom modelarstwa kołowego i pływającego) 
zamieszczono plan, opis i liczne zajęcia modelu 
polskiego samolotu z lat międzywojennych LUB¬ 
LIN R-XIV. Autorem opracowania jest Bieli 
Noonann. 

* * * 

Zarząd Centralnej Składnicy Harcerskiej wydał 
drukiem „Informator branżowy”» w którym znaj¬ 
dują się wiadomości o celach i zadaniach tej insty¬ 
tucji, wykaz artykułów będących w sprzedaży 
w CSH oraz pełny wykaz wszystkich oddziałów 
i placówek CSH na terenie całego kraju z ich do¬ 
kładnymi, aktualnymi adresami. 

♦ * * * 

W dniu 12.XI. 1982 r. odbyła się w Zarządzie 
Głównym LOK w Warszawie narada 'z kier. Wo¬ 
jewódzkich Ośrodków Modelarstwa LOK, na 
której omawiano sprawy organizacyjne dotyczące 
szkolenia w sezonie zimowym 1982/1983, podsumo¬ 
wano wyniki współzawodnictwa sportowego między 
ZW LOK za 1982 r., omówiono plan imprez mo¬ 
delarskich LOK na 1983 r. oraz sprawy zaopatrze¬ 
nia materiałowego i sprzętowego modelarni LOK. 

* * * 

W dniu 13.XI.1982 r. miało miejsce posiedzenie 
Kolegium Sędziów Modelarstwa LOK, tematem 
którego była ocena pracy sędziów modelarstwa 
w sezonie sportowym 1982 r., plan pbsady imprez 
modelarskich w 1983 r., rozpatrzenie skarg i wnios¬ 


trzy grupy po 7 osób, rozstawiając czoło¬ 
wych szesciu (z poprzednich mistrzostw) 
według schematu: 

I grupa II grupa III grupa 
1 2 3 

6 5 4 

i dolosowując pozostałych zawodników do 
poszczególnych grup, otrzymamy 3 grupy 
po 7 zawodników. Rozegrają oni eliminacje 
na trzech kręgach przy różnych komisjach 
(tylko 3-osobowych) po dwa loty każdy. 
O miejscu w grupie decyduje lot. Razem 
będą to również 42 loty, ale eliminacje 
rozegrane zostaną w ciągu 2—2,5 godz.!!! 
A nie jak dotychczas, przy jednej komisu 
przez cały dzień!!! Jakaż to ulga 
sędziów i zawodników, mogą oni spokojnie 
przeanalizować wyniki i wypoczęci przy¬ 
stąpić do finału następnego dnia, a sędzio¬ 
wie mogliby oceniać inne konkurencje. 
Do finału kwalifikowałoby się np. tylko 
po 3 pierwszych zawodników z każdej 
grupy. Wykonują oni teraz po trzy loty 
finałowe na jednym kręgu przy jednej 
komisji 5-osobowej, z tego suma dwóch 
najlepszych decyduje o klasyfikacji. Oczy¬ 
wiście wyniki z eliminacji nie mogą być 
brane pod uwagę (różne komisje). Gały 
finał trwałby około 4—4,5 godz., ale w 
każdej kolejce czas pomiędzy lotem pier¬ 
wszego i ostatniego zawodnika wynosiłby 
tylko niewiele ponad godzinę. Zaistnieje 
w ten sposób możliwość dokładnego porów¬ 
nania lotów poszczególnych modelarzy. 
Na każdą kolejkę finałową powinno być 
jeszcze oddzielne losowanie kolejności star¬ 
tów. 

Kolejność zawodników, którzy nie za- 
kwalifikowali się do finału ustalona zosta¬ 
łaby w oparciu o wynik lepszego lotu eli¬ 
minacyjnego. Oczywiście ich klasyfikacja 
nie byłaby już tak dokładna, (różne komi¬ 
sje sędziowskie na różnych kręgach), ale 
to chyba nie ma aż tak wielkiego znaczenia, 
a przy stosunkowo równorzędnych komi¬ 
sjach można by i ten błąd zredukować do 
minimum. 

Myślę, że warto się zastanowić nad tym 
problemem i przeanalizować wszystkie 
plusy i minusy takiego sposobu rozgrywania 
mistrzostw' Polski. 

PIOTR ZAWAD A 


ków zgłoszonych w trakcie sezonu sportowego 
1982 r., kursu szkolenia sędziów modelarstwa LOK 
oraz plan pracy kolegium na następny rok. 

* * * 

Jak zwykle na koniec roku odbyło się zebranie 
Komisji Sportowej Modelarstwa LOK w celu 
podsumowania sezonu sportowego 1982 r. Posie¬ 
dzenie zorganizowane w siedzibie Zarządu Głów¬ 
nego LOK w Warszawie odbyło się z udziałem 
dyr. ZG LOK ds. sportów technicznych i obronnych 
płk. mgr. Kazimierza Konarskiego. W trakcie 
narady poddano analizie organizację imprez od¬ 
bytych w 1982 r. zarówno pod kątem organiza¬ 
cyjnym jak i sportowo-technicznym, oceniona 
wyniki naszych modelarzy biorących udział w im¬ 
prezach międzynarodowych w 1982 r., dokonana 
oceny współzawodnictwa sportowego między ZW 
LOK oraz pracowano nad przygotowaniem no¬ 
wego tekstu „Regulaminu imprez modelarskich 
LOK na 1983 r.” 

* * * 

Do wszystkich Zarządów Wojewódzkich LOK 
został rozesłany pełny tekst wyników współzawod¬ 
nictwa w zakresie sportowej działalności mode¬ 
larskiej w LOK za 1982 r., z rozbiciem na grupy 
wiekowe oraz dyscypliny sportowe. Po raz pierwszy 
dołączono do tych wyników zestawienie zawiera¬ 
jące wykaz ilości modelarni i zawodników, repre¬ 
zentujących poszczególne województwa w zawo¬ 
dach strefowych i centralnych 1982 r. oraz zesta¬ 
wienie porównawcze wyników współzawodnictwa 
sportowego za 1981 i 1982 r. Zachęcamy <fo za¬ 
interesowania się tym wielce pouczającym doku¬ 
mentem celem wyciągnięcia własnych wniosków 
do dalszej pracy. 
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I I - bioty 
Y///A - czerwony 
HW - niebieski 


Bandero STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
AMERYK! PÓtNOCNEJ 



LIN/E TEORETYCZNE KADŁUBA 


VI 































































































































































































PT- II09 


Ol AMERYKAŃSKI KUTER TORPEDOWY 
typu.ELCO" , 

UWAGA: Znak taktyczny składa s/ę 

tylko z oznakowania cyfrowego 




JŁ 


47 J5 4 » 

miejsce znaku faktycznego 


W widoku od dziobu i od rufy 
niektóre detale pominięto dla 
uzyskania przejrzystości rysunku 
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I 

KUTER 

TORPEDOWY 

PT-109 

Kuter torpedowy PT-109 był przedsta¬ 
wicielem długiej, bo liczącej 352 jed¬ 
nostki serii kutrów torpedowych typu 
,,Elco”. Jednostki ,,Elco” rozpoczęły swą 
służbę w Marynarce Wojennej Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej (U.S. 
Navy) w roku 1942 i działały aż do końca 
II wojny światowej na wielu morzach, 
lecz w większości były używane w wal¬ 
kach o Pacyfik. 

Na kutrze torpedowym PT-109 pływał 
ówczesny porucznik marynarki Stanów 
Zjednoczonych a późniejszy prezydent 
John F. Kennedy. Swojego pierwszego 
wpisu do książki okrętowej dokonał dn. 
26 kwietnia 1943 roku o godz. 8.00. W tym 
dniu PT-109 był zakotwiczony w chiń¬ 
skiej wiosce Sesape, która leży na wyspie 
Tulagi w Archipelagu Salomonów. Jed¬ 
nostka była już podniszczona swym siedmio- 
miesięcznym stażem wojennym. PT-109 
został zbudowany przez Zakłady ,,Elco 
Naval” wchodzące w skład Electric Boat 
Company w Bayonne w stanie New Jersey. 
Wodowanie odbyło się w lipcu 1942 r. 
w Zatoce Newark bez żadnych ceremonii 
i chrztu morskiego, zaś w dwa miesiące 
później kuter przeszedł już swój chrzest 
bojowy w rejonie Guadalcanal. 

Od chwili objęcia dowództwa przez 
J. F. Kennedyego dwa miesiące upłynęły 
bez większych wydarzeń, lecz na początku 
lipca PT-109 został przydzielony do bazy 


operacyjnej Rendowa na Wyspach Salo¬ 
mona, wokół których toczyły się zacięte 
walki. Baza Rendowa znajdowała się na 
północnym wybrzeżu wyspy o tej samej 
nazwie i kutry torpedowe operujące z niej 
strzegły dojść do japońskiej bazy Munda, 
a ponadto pilnowały przejścia zachodniego 
Cieśniny Blacketta i Przesmyku Fergusona. 
Na tych też wodach doszło w pierwszych 
dniach sierpnia 1943 roku do spotkania 
jednostek amerykańskich typu PT z ja¬ 
pońskimi niszczycielami (zwanymi „to¬ 
kijskim ekspresem” od ich śmiałych i błys¬ 
kawicznych akcji). 1 sierpnia wykryto 
manewr japoński polegający na szybkim 
i skrytym przejściu przez Przesmyk Fer¬ 
gusona, by opływając Wyspę Kolomban- 
garę dotrzeć wraz z żołnierzami i zaopa¬ 
trzeniem oraz z materiałami na budowę 
lotniska Mundu w Nowej Georgii do bazy 
Vila. Nocne przejście zostało wykryte 
przez kutry PT-159 i PT-107, które posia¬ 
dały radar oraz przez PT-171, który 
wprost wtargnął w szyk japoński. W krót¬ 


kiej walce, jaka się wywiązała, amery¬ 
kańskie jednostki nie odniosły sukcesu. 
Na PT-159 wybuchł pożar od jego włas¬ 
nych torped, gdyż nowe urządzenia do 
odpalania torped na zasadzie ładunku 
wybuchowego zwane „racks” zawiodły 
całkowicie. W drodze powrotnej nastąpiło 
ponowne spotkanie niszczycieli komandora 
Sugiure z amerykańskimi PT. 

Trzy jednostki PT o numerach 109, 
162 i 169 czatowały w ciemnościach gotowe 
do walki, kiedy na kuter PT-109 wpadł 
nagle dziób rozpędzonego niszczyciela 
„Amagiri”. Przeciął na połowę kadłub 
drewnianego PT i po krótkiej walce 
z dwoma pozostałymi kutrami zniknął 
w ciemnościach. Sytuacja, która się wy¬ 
tworzyła, nie pozwoliła na prawidłową 
akcję ratowniczą, a częściowo ranna i po¬ 
parzona załoga musiała samodzielnie szu¬ 
kać ratunku. W akcji ratunkowej najwięcej 
odwagi i inicjatywy wykazał dowódca 
PT-109, porucznik J. F. Kennedy, holując 
rannego marynarza za tasiemkę od ka- 














mizelki ratunkowej do najbliższej wyspy. 
Tasiemkę tę trzymał przez cały czas w zę¬ 
bach. Pozostali marynarze płynęli ucze¬ 
pieni bała drewnianego. Po okresie ner¬ 
wowego wyczekiwania na wyspie Nauru 
odnaleźli ich przyjaźnie nastawieni kra¬ 
jowcy dając znać o rozbitkach do bazy 
Rendowa. Nadeszła pomoc i w ten spo¬ 
sób uratowało się jedenastu ludzi, w tym 
przyszły prezydent Stanów Zjednoczo¬ 
nych. Całą odyseję tych jedenastu roz¬ 
bitków bardzo dokładnie opisał J. Pertek 
w książce ,,Morze w ogniu 1942—1945". 
Dane taktyczno-techniczne kutrów 
torpedowych typu „Elco” 
długość całkowita — 24,5 m 

szerokość — 6,3 m 

zanurzenie — 1,53 m 

wyporność — 38 ton 

data produkcji — 1942—1945 roku 
3 silniki benzynowe Pacarda 5 HP po 2940 kW 
(4050 KM) 

szybkość — 78km/h (40 węzłów) 

załoga — 14 ludzi 

nr. taktyczne wybudowanych jednostek: 
typu „Elco": 

PT 103—196, 314—367, 372—383, 486— 
563, 565—624, 713—790 
razem 352 jednostki; 
uzbrojenie: (dotyczy tylko PT-109) 

1 działko 20 mm Oerlikon, 4 nkm — w 
dwóch podwójnych stanowiskach, 4 tor¬ 
pedy kalibru 533 mm w aparatach ,,racks" 

— (wystrzeliwane za pomocą ładunku 
miotającego oraz z możliwością ustawiania 
kąta strzału torpedowego), 

— pozostałe jednostki klasy PT posiadały 
bardzo zróżnicowane uzbrojenie, w za¬ 
leżności od okresu używania. 

Straty wojenne: PT-107, 109—113, 117— 
119, 121, 123, 133, 135—136, 145, 147, 
153, 158, 164—166, 172—173, 193, 320— 
323, 337—339, 346—347, 353, 363, 493, 
509, 555 razem 38 jednostek. 

BUDOWA MODELU 
Budowę modelu należy oprzeć na opra¬ 
cowaniu, J. Marczaka podanym w jego 
książce pt. ,,Kutry torpedowe" oraz na 
własnym doświadczeniu modelarskim. 

MALOWANIE 


czerwony — spód kadłuba do linii wod¬ 
nej i lewe światło burtowe, stery; 
czarny — polery, kluzy, lufy działka 
i nkm-ów; 

zielony — prawe światło burtowe; 

biały — dziobowe światło pozycyjne 

i numer taktyczny; 

złocisty — śruby i wały napędowe; 

szary bojowy — pozostałe elementy 

jednostki. 

Ogólnej zasady malowania jednostki nie 
przestrzegano i wiele jednostek malowano 
na różne sposoby: w zielone plamy lub 
nawet w zebrę. Malowanie należy dosto¬ 
sować tak jak i uzbrojenie do danego 
numeru jednostki. 

MIROSŁAW MIARKA 




HISTORIA ARTYLERII 


Od samego początku swego istnienia 
okręty służyły dwóm celom: wojnie i po¬ 
kojowi. W świecie, w którym człowiek dla 
człowieka był przeważnie wrogiem cele te 
zlewały się stale ze sobą. W dawnych 
wiekach często nie można było odróżnić 
spokojnego statku handlowego od uzbro¬ 
jonego kompletnie okrętu wojennego. Każ¬ 
dy statek handlowy był potencjalnym 
okrętem wojennym i odwrotnie. 


puszczoną w nafcie mieszaniną smoły, 
siarki, saletry i nieznanych dodatkowych 
substancji stanowiących sekret fabrykacji 
tego śmiercionośnego środka. Mieszanina 
ta w rurze wyrzutni ustawionej na dziobie 
okrętu tworzyła strugę ognia kierowaną 
na nieprzyjacielskie jednostki. Pożar wy¬ 
wołany strugą ,, ognia greckiego” był 


niesłychanie trudny do ugaszenia. Groźną 
tą bronią bizantyjczycy m.in. dwukrotnie 
(w r. 655 i 673) zniszczyli flotę arabską. 
Dopiero wynalazek prochu pozbawił zna¬ 
czenia tę niezwykłą i groźną brom Na 
zasadniczą zmianę wyglądu maszyn strzel¬ 
niczych wpłynęło wynalezienie prochu 
przez Killinikosa z Bizancjum w VII wieku. 


Najstarszą bronią okrętową był taran. 
Było to mocne drzewce umieszczane na 
dziobie okrętu na linii wodnej (przez 
Greków), lub też pod nią (przez Fenicjan 
i Rzymian). Służył on do wbijania się 
w okręt nieprzyjacielski, który wskutek 
uszkodzenia poszycia tonął. Inną odmianą 
taranu była ciężka belka zakończona 
wyostrzonym i okutym szpicem. Taran 
tego typu osadzano prostopadle do po¬ 
kładu. Służył on do riiiażdżenia wioseł 
galery nieprzyjacielskiej. Na bizantyjskich 
Dromonaęh prócz taranu umieszczano 
broń bnskosiężną, katapulty i balisty, 
które do czasów wprowadzenia dział 
okrętowych stanowiły ważną broń okrętu 
wojennego. 

Katapulty (zdj. 1) były machinami 
składającymi się z dźwigni i ciągów za¬ 
montowanych w drewnianej konstrukcji, 
a służących do miotania drągami okutymi 
na czubie żelazem lub zapalonymi łuczy¬ 
wami w celu rozniecenia ognia na po¬ 
kładzie okrętu nieprzyjacielskiego. 



Balisty (zdj. 2) były prymitywnymi urzą¬ 
dzeniami strzelniczymi, w których j ramię 
w kształcie dużej łyżki przy pomocy cię¬ 
ciw ze skręconych jelit zwierzęcych lub 
włosiennych plecionęk miotało w nie¬ 
przyjaciela różne przedmioty. Zwolnione 
z zaczepu ramię mogło miotać kulę ka¬ 
mienną, beczkę z palącą się smołą, lub 
innymi palącymi się substancjami a nawet 
skorpiony i jadowite węże. Balisty mogły 
miotać w przeciwnika wymienionymi rze¬ 
czami na odległość około 20 m. Balisty 
i katapulty zastosowano równocześnie od 
III wieku p.n.e., aż do czasu wynalezie¬ 
nia bombardy strzelającej przy użyciu 
prochu, tzn. do połowy XIV w. 

Starożytny okręt posiadał zazwyczaj 
jedną balistę lub katapultę. 

W VII wieku n.e. bez porównania 
groźniejszą bronią od katapult i balist 
był tzw. ,,ogień grecki”. Był on pierwo¬ 
wzorem miotacza ognia. Stosowany był 
przez okręty bizantyjskie, a później również 
przez arabskie. ,,Ogień grecki” był roz¬ 
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OKRĘTOWEJ DO XVIII W. 

około 100—150 mm. Długość ich wyno¬ 
siła około 3 kalibrów. Lufy bombard były 
krótkimi rurami zgrzewanymi z żelaznych 
listew. Listwy te wzmacniane były ze 
sobą licznymi pierścieniami metalowymi, 
wewnętrzne nierówności wyrównywano 
roztopionym ołowiem. Lufę przymocowy¬ 
wano żelaznymi obręczami na stałe w dę¬ 
bowej drążonej belce. Pierwsze lufy (brą¬ 
zowe) bombard odlewane były ze stałym 
denkiem. Ładowanie odbywało się od 
wylotu. Lufę ładowano mieszaniną saletry 
z węglem drzewnym. Proch zapalano 
przez specjalnie w tym celu wydrążony 
otWór w denku o średnicy 0,2 kalibra 
i długości pięciokrotnie przewyższającej 
średnicę. Pociski były kamiennymi kula¬ 
mi, które umacniano w lufie klinami 
i obtykano pakułami, aby uszczelnić 
ewentualne szczeliny między kulą a prze¬ 
wodem działa. Wagomiar (kaliber) działa 
sięgał 8—10 funtów. Kaliber dział okreś¬ 
lano ciężarem pocisku i nazywano działo- 
miarem (działomiar podawano w fun¬ 
tach). W wieku XV kaliber bombard 
dochodził już do 250 mm. Stosunek cię¬ 
żaru pocisku do ciężaru własnego działa 
wynoszący dawniej 1 :20 teraz wynosił 
1 :50. Kaliber bombard dochodził nie¬ 
kiedy do 400 i więcej mm, co dyskwalifi¬ 
kowało je jako działa okrętowe. Istniały 
jednak prócz nich mniejsze bombardy 
65—75 mm, które wykonane były z od¬ 
lewów żelaznych lub spiżowych. Długość 


Balista — machina do miotania pocisków kamiennych * ok. V w. p.n.e. 


Puszka — działo okrętowe z około 1322 t . Taraśnica — działo okrętowe z XV w. 
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Pierwsze działo istniało w Sewilli (Hisz¬ 
pania). W pierwszych działaniach wojen¬ 
nych dział użyto na okrętach aragońskich 
przeciw flocie Andegawenów w 1266 r. 

Prototypem i wzorcem dla późniejszych 
rozwiązań sprzętu artyleryjskiego była 
używana od XIII w. arabska madfa, 
stanowiąca krótką drewnianą rurę, za¬ 
mienioną później na dłuższą rurę żelazną 
osadzoną na drewnianym wydłużonym 
łożu, z pociskami w formie strzał lub kul. 

Początek dziejów artylerii stanowiły 
dwa odrębne typy dział: długie, mniej¬ 
szego kalibru o niewątpliwie większych 
szybkościach początkowych, warunkują¬ 
cych płaski tor, pocisku, i krótkie więk¬ 


szego kalibru o mniejszych szybkościach 
początkowych, zgodnie z zasadami ba¬ 
listyki powodujących większą stromoto- 
rowość ognia. Określono je wspólnie jako 
puszki (zdj. 3). Stanowiły one broń po¬ 
średnią między bronią ręczną a właści¬ 
wym sprzętem artyleryjskim. Spoczywały 
one na drewnianych łożach i strzelały 
pociskami ołowianymi na odległość około 
100 m. Kaliber ich wynosił przeciętnie 
około 25—60 mm. 

W dążeniu do zwiększenia skuteczności 
ognia artylerii zaczęto zwiększać wymiary 
dział, wyrabiając bombardy (rys. 1). 
Posiadały one większy kaliber, wynoszący 
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ich sięgała powyżej 6 kalibrów. Donośność 
bombard wynosiła około 500 m, jakkol¬ 
wiek celność takiego ognia zwłaszcza 
w warunkach strzelań morskich była 
problematyczna. Natomiast skuteczny ogień 
bombard dochodził do 250 m. 

Bombardy znalazły zastosowanie w wie¬ 
kach XIV i XV niemal we wszystkich 
okrętach zwłaszcza zaś na galerach śród¬ 
ziemnomorskich, na których umieszczane 
były przeważnie wszystkie na dziobie, 
a czasem i na rufie. 

V\ tym samym czasie były używane 
także inne działa, które były dalszą ewo¬ 
lucją bombardy. Były to: taraśnica (zdj. 4), 
półtaraśnica, taraśnica właściwa, wielka 
taraśnica, hufnica, folgerze, piszczał i tiu- 
fiak. Foglerz był często działem komoro- 
wym. Nadzwyczaj ciekawy okaz tego typu 
przedstawia rys. 2. Działomiar dział XV w. 
określa tabela I. 


Tabela I 

Działa umieszczone na okrętach w XV wieku 


Rodzaj działa 

Działomiar* 

Bombarda 

2—20 

Foglerz 

6—9 

Taraśnica wielka 

6—7 

Taraśnica właściwa 

3—5 

Półtaraśnica 

1 

Tiufiak 

1—5 

Piszczał 

0,5—2,5 


* Kaliber dział określano ciężarem pocisku i na¬ 
zywano działomiarem. Działomiar podawano w fun¬ 
tach. Funt był jednostką zmienną, równał się około 
0,5 kg. Funt angielski = 453,59 g. 

(ciąg dalszy nastąpi) 

CEZARY CIESIELSKI 



Typy bombard: a) bombarda odlewana z XIV w. b) bombarda 25-funtowa z końca XV - : borr.bar 

da z XV w. 



Działo morskie 6-funtowć (98 nim) wydobyte z dna Wisły w pobliżu Gdańska z XV •- 


NAGRODA ZA WYTRWAŁOŚĆ 
I WYNIKI PRACY 


Członkowie modelarni okrętowej Ogniska 
Pracy Pozaszkolnej BUZA w Wejherowie 
zdobyli w Mistrzostwach Polski Modeli Żag¬ 
lowych w 1982 r. aż 4 tytuły mistrza Polski 
i 6 tytułów wicemistrza Polski. Pragnąc pod¬ 
kreślić te osiągnięcia, w dniu 27 października 
1982 r. odwiedziły wspomnianą modelarnię 
władze miasta Wejherowa w osobach naczel¬ 
nika miasta ZBIGNIEWA PRANGA, inspek¬ 
tora Oświaty i Wychowania GABRIELA SZCZE¬ 
PANIAKA i z-cy inspektora ZDZISŁAWA 
TESSA. W ciepłych słowach podziękowali oni 
medalistom za godne reprezentowanie miasta 
oraz wręczyli im listy gratulacyjne, których 
kopie zostały przekazane do szkół, w których 
uczą się wyróżnieni. Poza tym Wydział Oświaty 
Rady Narodowej uhonorował wyróżniających 
się modelarzy nagrodami książkowymi. Na¬ 
tomiast modelarnia BLtZA (co w języku ka¬ 
szubskim oznacza: Latarnia) otrzymała oko¬ 
licznościowy puchar z dedykacją „Za wybitne 
osiągnięcia sportowe w dwudziestopięciolecie 
działalności”. 


. SPROSTOWANIE 

W „Modelarzu” nr 5/1982 (Wrzesień) w artykule pt. „Mistrzostwa przedstawiciel: — iami szkut¬ 
niczych spółdzielczości mieszkaniowej w Trzebieży koło Szczecina” omyłkowo podań' nie-* Lisc-we wy¬ 
niki, za co wszystkich najmocniej przepraszamy. 

Zdobywcami czołowych miejsc indywidualnych i zespołowych na tej imprezie w 19Ł1 r : V. 


Klasa DK 

1. Mirosław Chryniewiecki 

SBM Spółdzielca 

T jrKŁin. 


2. Grzegorz Chajduk 

SM Suwałki 

Suwałki 


3. Andrzej Samulak 

SM Łuków 


Klasa DX 

1. Jarosław Butkiewicz 

SM Suwałki 

Suwałki 


2. Robert Krajdziński 

SM Świebodzin 

Zickina Góra 


3. Marek Samulak 

SM Siedlce 

S-edlce 

Klasa F5-X 

1. Piotr Oźga 

SM Świebodzin 

Zielona Góra 


2. Paweł Dąbrowski 

NSM Sopot 

Gdańsk 


3. Jan Chwastyk 

MSM Lokator Dąbrowa Górnicza 

Katowice 


W klasyfikacji zespołowej punktacja była .następująca: 



1 . 

SM Świebodzin 

Zielona Góra 

240 pkt. 


2. 

NSM Sopot 

Gdańsk 

220 



3. 

SM Suwałki 

Suwałki 

185 



4. 

SBM Spółdzielca 

Lublin 

185 



5. 

SM Chojnice 

Bydgoszcz 

185 

99 


6. 

SM Łuków 

Siedlce 

165 



7. 

SM Myślibórz 

Gorzów Wlkp. 

160 

99 


8. 

WSM Warszawa 

Warszawa 

130 



9. 

MSM Lokator w Dąbrowie 

Katowice 

115 



10. 

SM Odra 

Wrocław 

105 

99 


11. 

SM Słowianin Świnoujście 

Szczecin 

100 


12- 

-13. 

SM Świdwin 

Koszalin 

70 

%f 

1.2- 

-13. 

SM Osiedle Młodych 

Łódź 

70 

99 


14. 

RSM Hutnik 

Częstochowa 

55 

99 


M. 


JESZCZE RAZ ZA POMYŁKĘ PRZEPRASZAMY. 
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PIERWSZE STERY JEDNOSTEK PŁYWAJĄCYCH 


Najważniejszym urządzeniem, nawiga¬ 
cyjnym statku i okrętu jest ster. W minio¬ 
nych wiekach podlegał on wielokrotnym 
zmianom i udoskonaleniom. Zdolności 
manewrowe jednostek pływających stano¬ 
wiły najważniejszą bolączkę konstruktorów 
okrętowych. Sam ster jest tak stary, jak 
stara jest historia żeglugi. Już człowiek 
prehistoryczny, żeglujący na zwalonej kło¬ 
dzie drzewa, interesował się możliwościami 
sterowania. Spróbujmy zastanowić się nad 
rozwojem płetwy steru i urządzenia steru¬ 
jącego w dziejach żeglugi. 

Archeolodzy odnajdujący ryty pocho¬ 
dzące z najstarszych okresów historii zau¬ 
ważyli na nich wizerunki okrętów, które 
zaopatrzone były po obu lub po jednej 
burcie w płetwy sterowe. Jakie były te 
stery? Było to proste wiosło, trochę cięższe 
i większe niż to służące do napędu, często 
bogato zdobione, co wskazywało na dużą 
rolę, jaką mu przypisywano i jaką odgry¬ 
wało w konstrukcji okrętu. Mocowane do 
prawej burty linami (stąd stosowana do 
dzisiejszego dnia nazwa prawej burty-ster- 
burtą) siłą Ipdzkich mięśni, obracane wokół 
własnej osi, nadawało kierunek pływania. 
(Rys. 1)* Stęr taki często bardzo głęboko 
zanurzał się w wodę, zaczęto więc zasta¬ 
nawiać się nąd rozwiązaniem problemu wy¬ 
pływania na wody płytkie, na których nastę¬ 
powało wyłąmywanie i uszkadzanie steru. 
Egipcjanie najprawdopodobniej jako pierwsi 
zastosowali system lin i bloków do unoszenia 
steru. Od nięh przejęli ten system żeglarze 
greccy, feniccy, rzymscy. Problemy te po¬ 
dobnie rozwiązywali skandynawscy Wikin¬ 
gowie. 

Ster pionowy, inaczej zwany zawiaso¬ 
wym, umieszczony na przedłużeniu stępki 
okrętu, używany był na Bałtyku w XIII 
wieku. Pierwszy ilustrowany przekaz tej 
wiadomości zachował się w r postaci Pieczęci 
Elbląskiej z 1266 r. Ten rodzaj steru, który 
zrewolucjonizował dotychczasowy system 
sterowania przedstawiono na rys. 2. 

Wielokrotnie zmieniano sposób moco¬ 
wania steru zawiasowego, gdyż zachodziła 
konieczność zabezpieczenia go przed usz¬ 
kodzeniem w wypadku wejścia na mieliznę, 
Na pokładzie wczesnych kog i karak często 
złożone były zapasowe płetwy steru. 

Jednak sapa ster to nie wszystko. Znów 
życie zmusiło żeglarzy i konstruktorów do 
udoskonalenia urządzenia sterowego. Blo¬ 
kowano rumpel, aby zapobiec wyrwaniu 
go z rąk sternikowi w czasie sztormu, 
W tym okresie statki i okręty stawały się 
coraz większe, więc ster musiał być odpo¬ 
wiedni do konstrukcji statku. Wyższe burty, 
większa liczba pokładów powodowały, że 
sam rumpel stawał się już niewystarcza¬ 
jący, W poszukiwaniu sposobów rozwiązania 
tego problemu zastosowano dźwignię dwu- 
ramienną. Jej ramię krótsze przymocowano 
do dawnego urządzenia, a dłuższe przez 
specjalny otwór w pokładzie sięgało stano¬ 
wiska sterowego. (Rys. 3). To pomysłowe 
rozwiązanie bąrdzo uprościło i ułatwiło 
pracę sternikom, który już tak bardzo nie 
obawiał się ewentualności wyrwania drzew¬ 
ca sterującego z rąk, zmniejszała się również 
siła, której musiał użyć sternik, sterowanie 
było bardziej kontrolowane. Urządzenie 
to miało jednak bardzo istotną wadę: kąt 
wychylenia płetwy steru był bardzo mały 
(25—30%), co zmniejszało sterowność 


okrętu. Aby utrzymać kierunek, trzeba 
było zmieniać układ i powierzchnię żagli, 
co wiązało się z dużym nakładem pracy 
i niebezpieczeństwem, szczególnie w czasie 
sztormu. Te wszystkie niedogodności zmu¬ 
siły konstruktorów do szukania innych roz¬ 
wiązań. Jedno z nich to umocowane do 
końca sterownicy liny, które przeciągano 
przez bloki po obu stronach kadłuba. Liny 
te obsługiwane były przez kilku członków 
załogi (Rys. 4). System ten prawdopo¬ 
dobnie pobudził do działania nieznanego 
konstruktora z połowy XVIII w. Powstało 
urządzenie sterowe uruchamiane znanym 


do dziś i w zasadzie działania nie różnią¬ 
cym się od pierwowzoru kołem stekowym 
(Rys. 5). Zapamiętajmy więc, że pierwsze 
koła sterowe pojawiły się w drugiej połowie 
XVIII w. więc stosunkowo niedawno. Nie 
wszyscy jednak o tym wiedzą lub pamiętają. 
Wprawia na przykład w zdumienie filmowa 
scena ze stojącym dumnie Krzysztofem 
Kolumbem trzymającym silnie koło stero¬ 
we! Znajomość tych szczegółów to jeden 
z przyczynków do pogłębiania wiadomości 
z historii budownictwa okrętowego. 

RYSZARD CENCKIEWICZ 

Częstochowa 
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Zmiany w przepisach 
NAVIGA dotyczące 

modeli żaglowych 

# 

klas grupy D i F5 

ciąg dalszy z nr. 8/1982 

4.1.1. Listy systemu startowego 

Naniesione na listy liczby odpowiadają wylosowanym przez zawod¬ 
ników numerom startowym. 

4.2. Usytuowanie i wyposażenie toru regatowego 

Podstawowy kształt toru regatowego stanowi kwadrat o boku rów¬ 
nym około 100 metrom. Tor regatowy jest ograniczony linią startu 
i linią mety, leżącymi na przeciwległych bokach kwadratu. Linie startu 
i mety mają około 100 m długości i są oddalone od siebie również o około 
100 m. W klasie M wymiary te mogą wynosić do około 75 m. 

Linie startu i mety są ograniczone przez dwie boje o średnicy około 
50 cm, które winny wystawać około 30 cm ponad powierzchnię wody. 

Zaleca się zakotwiczenie w odległości 5—10 m za linią mety liny 
zatrzymującej jachty, które minęły metę (np. utrzymującej łańcuch 
bojek). W podobny sposób można także zabezpieczyć boki toru. 

Stanowiska startowe ustawia się 3—5 m przed linią startu w odstę¬ 
pach minimum 5 m i maksimum 10 m jedno od drugiego. 


Każdy zawodnik winien na czas przygotować swój model i raa obo¬ 
wiązek śledzić kolejki swoich startów. 

Przed każdym biegiem kierownik stanowiska startowrf»c lub — 
ważniony przez niego sędzia) w momencie rozpoczyna n _ czmm zjnrr- 
gotowawczego wywołuje co najmniej dwukrotni- ii -r 
nazwisko każdego zawodnika. 

Wraz z pierwszym wywołaniem, rozpoczyna się 
Wynosi on 2 minuty i jest przeznaczony na zwód >w-anie 
ostatnią korektę trymu żagli. Jeżeli zawodnik w 
się na starcie, wówczas jego jacht jest oceniany jak .ł t ki arw 
z biegu (otrzymuje 0 punktów;. 

Jeżeli zawodnik musi startować w dwóch 
biegach, wówczas w drugim biegu cza. przygotowawczy ~n 
od chwili otrzymania modelu po biegu pierwszym. Kiedy - nu. 
został uszkodzony podczas kolizji lub faoiowan 2 . c er . ~ 1 . 

startowego może udzielić zawodnik ; w i przerw-'.tartatife 

do 15 minut. W tym czasie można przeprowadzać 
, Każdy zawodnik musi posiadać 4 wstążki w 
żółtym, zielonym i czarnym o długość: 25 cm 
ciwą wstążkę mocuje się przy topie masz: 2 po 
startowych. 

4.3.3. Start biegu 

Koniec czasu przygotowawczego podaje 
średnio potem następuje odliczanie czasu starte weg-c 
ne odliczanie dziesięciu sekund — na końcu ktorrgn r: 
startu. 

Jachty, które w momencie ogłaszania sygnału starta 
częścią kadłuba lub wyposażenia wyprzedzają linię naret 
jak jachty startujące przedwcześnie. 

Kiedy przednie krawędzie stanowisk startowych exą 
równolegle do linii mety i tym samym stanowią limę warto, j 
traktuje się wypuszczenie jachtów z rąk. Jacht, ktc-ry rassasJt p na 
zawodnika wypuszczony przed sygnałem startu, ocenia naę jadk Janda: 
startujący przedwcześnie. 
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Linia mety 100 m 100 m Tor regatowy klas D 100 m 
1 _ 2- 3- 4 
Stan. startowe 

Stanowisko 1 — kolor czerwony 
Stanowisko 2 — kolor żółty 
Stanowisko 3 — kolor zielony 
Stanowisko 4 — kolor czarny 

4.2.1. Wyznaczanie i nadzorowanie toru regatowego 

O usytuowaniu boji i obowiązującym kursie decyduje kierownik 
stanowiska startowego. Musi on ponadto pilnować, aby żadna obca 
jednostka pływająca nie wpływała na tor. 

Linię mety obserwują dwaj sędziowie z przeciwległych stanowisk. 

4.3. PRZEBIEG REGAT 

4.3.1. Przydział do grup 

Jeżeli w regatach bierze udział więcej niż 9 zawodników, wówczas 
dzieli się ich na grupy, w miarę możliwości równe liczebnie. 

Przydział do grup odbywa się drogą losowania. Każda grupa odby¬ 
wa po dwie kolejki biegów eliminacyjnych, przy czym w każdej kolejce 
obowiązuje inny kurs. 

Najlepsi zawodnicy z grup eliminacyjnych kwalifikują się do grupy 
finałowej liczącej 9 lub 8 zawodników (zależnie od ilości grup elimina¬ 
cyjnych). Z każdej grupy eliminacyjnej do finału awansuje zawsze 
jednakowa liczba zawodników. Grupa finałowa rozgrywa co najmniej 
dwie kolejki biegów — każdą innym kursem. Punkty zdobyte w elimi¬ 
nacjach nie dodaje się do końcowej oceny. 

Gdy liczba startujących nie przekracza 9, rozgrywa się od razu 
biegi finałowe. 

4.3.2. Wywoływanie i czas przygotowawczy 

Go najmniej 30 minut przed pierwszym startem należy zawodnikom 
udostępnić tor regatowy celem umożliwienia wytrymowania modeli. 
Podczas biegów próbnych jacht musi być prowadzony na lince holow¬ 
niczej. Polecenie opuszczania toru wydaje się okrzykiem lub poprzez 
specjalny sygnał akustyczny. 





Moment startu jest kontrolowany przez sędzieg: icsarou, Jaramy:: 
stanowisko powinno być usytuowane tak, aby mógł obsat«*m«C w §pft- 
nej linii wszystkie stanowiska startowe. 

Podczas startu zawodnik ma prawo wypchnąć twig ..'..jucmu. ~«tsmu. 
po starcie jacht zostanie dotknięty przez zawodnika, nrrmmm mą juuil 
jacht, który wypadł z biegu. 

4.3.4. Przepłynięcie trasy i linii mety 

Każda grupa podczas jednej kolejki biegów żegluje 
kursem. Obowiązujący kurs podaje się do wiadomości 
na pół godziny przed pierwszym biegiem poprzez 
w miejscu startów. 

Jeżeli nastąpi kolizja między dwoma lub więcej jachCumi pHOfni 
się bieg, sprowadza jachty i powtarza start. 

Powtarzany bieg jest ważny nawet wówczas, gdf pMMMbHB mmi 
miejsce kolizja między dwoma lub większą ilością jiclitDHi 

Gdy jeden lub więcej jachtów, które osiągnęły linię w,"pDinmue 

powtórnie na trasę i wejdzie w kolizję z jachtami pozosagiarogm lofflotr 
w biegu, nie ma podstaw do powtarzania biegu. Jac&ej aonnoi urnę 
według kolejności osiągania linii mety. 

O zaistnieniu kolizji rozstrzyga kierownik stanowisk* tmmmmtĘp* 
On też decyduje o przerwaniu i powtórzeniu biegu. 

Kiedy jachty znajdują się na trasie i żaden z nich nie aa og-mati jnancatg 
linii mety, a nastąpi trwający co najmniej minutę zarJł w-iastnu,, Jtanr- 
rownik stanowiska startowego przerywa bieg. Biegu sakiegm mas mumii ., 
tuje się jako wznowionego w następstwie kolizji. 

Kolejność przechodzenia linii mety obserwują dwaj *ędaiip * *i B ■ Jtlwwaicti 
niezależnych stanowisk i sygnalizują ją za pomocą : anUlk j»~ 

gnalizacyjnych. Przy różnicy zdań co do kolejności prwjiiri ai ix£ri:. muren’„ 
bieg powtarza się — w miarę możliwości ze zmianą sSasuamrarik nittuacarwa- 
cyjnych sędziów mety. 
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PRZELICZNIKI PUNKTÓW DLA KLAS RC-E 


Przeliczenie czasu przejazdu modelem 
samochodu po trasie slalomu na punkty, 
w których podaje się ostateczny wynik 
jazdy w klasach RGE można wykonać 
następującymi sposobami: 

3. za pomocą wzorów 

2. tabeli punktów 

3. przelicznika zegarowego 

Całość spraw związanych z budową oraz 
prowadzeniem zawodów modeli samocho¬ 
dów zdalnie kierowanych ujmują następu¬ 
jące przepisy: 

— Międzynarodowe przepisy klasowe i 
startowe dla modeli samochodowych 
zdalnie kierowanych —• Kategoria RC 
(ważne od 1.01.1976 r. dla zawodów 
pomiędzy: BRL, CSRS, NRD, PRL, 
WRL i ZSRR), 

•— Regulamin zawodów modelarskich Ligi 
Obrony Kraju (wydawany corocznie 
przez ZGLOK — Dział Szkolenia 
i Sportów Modelarskich), 

— Wydanie książkowe J. Schnittera pt. 
,,Zawody modeli pływających i koło¬ 
wych. Przepisy, regulaminy, organiza¬ 
cja”. WKiŁ W-wa 1980 r. 

Wymaganą dokładność przeliczenia pun¬ 
któw zgodnie z ww przepisami zapewniają 
przeliczenia za pomocą wzorów lub odczyt 
z tabeli nr 1 (dokładna). Natomiast 
odczyt z przelicznika zegarowego oraz 
z tabel nr 2 i 3, jako uproszczone, pozwa¬ 
lają zawodnikowi czy też trenerowi na 
natychmiastowe uzyskanie wyniku punkto¬ 
wego wystarczająco dokładnego do prowa¬ 
dzenia treningu. 

Przeliczenie punktów za pomocą wzo¬ 
rów 

a) Przeliczanie czasu przejazdu na punkty: 


P = 170- 


• (pkt.) 


Oznaczenia: 

P — wynik w (pkt.) 
t — czas przejazdu 
w (sek.) 

Przykład: Czas przejazdu wynosi 19,8 sek. 
Ile to jest punktów? 



Trener ekipy tarnowskiej Jerzy Jaśko, autor 
artykułu udziela ostatnich porad zawodniczce 
na starcie. 


29,8 

Wyliczenie: P = 170—“— = 164,04 pkt. 

d) Przeliczenie punktów na czas: 
t = (170—P)*5(sek) oznaczenia jak pkt. a. 
Przykład: Rekord Polski w klasie RCEB 
sen, na dzień 1. 1. 1982 r. wynosi 163.67 
pkt. Jaki to jęst czas przejazdu? 
Wyliczenie: 

t = (170—163,67) * 5 = 31,65 sek. 

Na podstawie ww wzorów istnieje możli¬ 
wość wykonania przelicznika elektronicz¬ 
nego z wyświetlaczem cyfrowym. 

Tabele punktów 

Przykładowe rozwiązanie wycinka tabeli 
dokładniej podaje w tabeli nr 1, przy 
czym zgodnie z osiąganymi aktualnie wy¬ 
nikami, tj. czasem przejazdu poniżej 
30 sek., początek tabeli powinien obejmo¬ 
wać czas t = 300 sek, tj. 110 pkt. a koniec 
t cs 25 sek. Stopień uproszczenia tabeli 
może być większy, przykładem jest tabela 
nr 2 wykonana z dokł. do 1 sek. oraz 


tabela nr 3 (do 5 sek.) Maksymalna 
teoretyczna liczba punktów wynosi 170 
i składają się na nią następujące czynności: 

— 110 pkt. — za czysty przejazd bez po¬ 

trącania bramek, 

— 60 pkt. — za czas przejazdu t = 0,0 

sek. (ilość punktów teore¬ 
tyczna). 

Przelicznik zegarowy 

Pokazany na rys. nr 1 przelicznik zega¬ 
rowy zawiera następujące skale: 

— wewnętrzna — wykonana z dokł.: 

do 1,0 sek. 

— środkowa •— wykonana z dokł.: 

do 1,0 sek. 

— zewnętrzna *— wykonana z dokł.: 

do 5 sek. 

W celu praktycznego wykorzystania tego 
przelicznika można go przerysować lub 
wyciąć, nakleić na karton, a następnie 
oprawić np. w folię chroniąc go w ten 
sposób przed wilgocią. 

ciąg dalszy na str. 28 



Ostatnie próby. Za chwilę już ostry start. 
Na stanowisku startowym Małgorzata Jaśko 
z Tarnowa. 


Może nareszcie ten start przyniesie konkretny 
rezultat dający szansę na zajęcie dobrego 
miejsca. 
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ciąg dalszy ze ser. 27 

Przykład r 

Odczytać ze skali przelicznika. Czas prze¬ 
jazdu wynosi 37 sek.. ile to pudbów? 
Odp.: 162,6 pku lub i - 35 • 
pki. (obie odp. odczytujemy ze skali środ¬ 
kowej). 

JERjrr JjJro 


Pomiar czasu z dokładne*.:;.* 0.1 *dk 
Tabela Nr 3 (uproganoffia. 


Tabela Nr 2 (dla klas: RGB — uproszczona) 
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W grupach klas modelarstwa sportowe¬ 
go i wystawowego wyróżniają się zawsze 
swoją atrakcyjnością piękne modele re¬ 
dukcyjne. Nic dziwnego, bowiem mode¬ 
larstwo redukcyjne swoimi treściami i formą 
przeradza się w dziedzinę sztuki. Prezen¬ 
towane na wystawach, pokazach i zawo¬ 
dach modele redukcyjne samolotów, stat¬ 
ków, okrętów, rakiet i samochodów, to 
często prawdziwe dzieła sztuki modelar¬ 
skiej. Wiele takich modeli znajduje się 
w muzeach w kraju i za granicą. Pięknie 
i dokładnie wykonane modele lokomotyw 
oraz statków spotykamy także jako minia¬ 
tury ofert na targach handlowych, cho¬ 
ciażby takich jak Targi Poznańskie. 
Podziwiam zawsze pasję i zdolności ludzi 
parających się tą niezmiernie trudną 
oraz praco- i czasochłonną sztuką wyko¬ 
nywania modeli redukcyjnych. 

Prawdziwych, liczących się modelarzy 
redukcyjnych mamy w kraju niestety 
niewielu. Chociaż należy przyznać, że 
są wśród nich mistrzowie, laureaci wielu 
konkursów modelarskich oraz posiadacze 
honorowych tytułów mistrzowskich oraz 
bogatych kolekcji zdobytych medali. Do 
grona tego pa pewno zaliczyć trzeba mo¬ 
delarzy — Mariana i Jerzego Hypkich 
z Gdańska. Minęło już dziesięć lat od 
czasu kiedy Marian Hypki wraz z synem 
Jerzym pojawili się ze swoimi modelami 
redukcyjnymi na samochodowych torach 
modelarskich. Pierwszy w rodzinie zaczął 
zajmować się modelarstwem samocho¬ 
dowym senior —- Marian Hypki. Pan 
Marian startował zarówno w modelarstwie 
samochodowym, jak i pływającym. Na 
zaw ? odach, w których star. zawsze 

liczącym się zawodnikiem. Jeszcze dziś 
spotykamy go bardzo często na zawodach 
jako sędziego lub kierownika ekipy. Hypki 
— senior jest również instruktorem LOK 
i prowadzi aktywnie zajęcia z młodzieżą 
w 7 modelarni Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Gdańsku. Robi to 
naturalnie >vspólnie z synem Jerzym. 
W swojej praktyce instruktorskiej dopro- 

WIADOMOŚCI 
Z FEMA 

W dniach 31.07.—1.08.1982 r. odbyły się w Pecs 
na Węgrzech XXX Mistrzostwa Europy Modeli 
Samochodów Prędkościowych zorganizowane przez 
bratnią nam organizację MHSZ. pod auspicjami 
Federacji Modelarzy Samochodowych Europy 
FEMA. W mistrzostwach wzięło udział 72 mode¬ 
larzy z Bułgarii, Francji, RFN, Szwajcarii, Węgier, 
Włoch, Szwecji i Związku Radzieckiego. I tym 
razem uzyskano wiele świetnych wyników, z któ¬ 
rych trzy najlepsze w każdej klasie przedstawiamy, 
wraz ze zwycięzcami: 


RODZINNA 

PASJA 

wadził on wielu młodych zawodników do 
udziału w mistrzostwach Polski i zawo¬ 
dach ogólnokrajowych. Modele wykonane 
przez niego i pod jego nadzorem przez 
jego wychowanków prezentowane były 
na wielu pokazach i wystawach regional¬ 
nych oraz uczestniczyły w wielu impre¬ 
zach sportowych. Pomimo szerokich zainte¬ 
resowań modelarskich pan Marian pozostał 
wiemy samochodowemu modelarstwa re¬ 
dukcyjnemu. 

Jak to zwykle bywa, jego pierwsze mo¬ 
dele nie były doskonałe. Brakowało po 
prostu szczegółowej dokumentacji stwa¬ 
rzającej możliwość wykonania pełnej re¬ 
dukcji ze wszystkimi liczącymi się w tym 
modelarstwie detalami. 

Pasja modelarska ojca przeszła na syna 
Jerzego, który od wielu już lat buduje 
coraz to doskonalsze modele redukcyjne 
samochodów'. Obaj są bardzo aktywni 
i zaangażowani. Na kolejnych konfron¬ 
tacjach sportowych prezentują ciągle nowe 
konstrukcje redukcyjne. 

W grupie wykonanych przez nich mo¬ 
deli znajdują się między innymi: auto¬ 
busy Jelcz-Karossa oraz Mercedes 0303, 
samochody osobowe Mercedes 220, 240 GD, 
500 i 450 oraz samochód historyczny Adler. 

Jerzy Hypki ma obecnie 28 lat. Dziesięć 
lat jego uczestniczenia w modelarstwie 
to czas aktywnej działalności i pogoni 
za doskonałością. Trzeba dodać, że w tym 
czasie uzyskał zawodowy tytuł technika- 
elektronika. 

W pogoni za dobrą dokumentacją, obaj 
mistrzowie nawiązali wiele kontaktów ze 
znanymi firmami zagranicznymi produku- 
'ąeyrpj samochody. Z firm tych otrzymują 
vspaniała dokumentację techniczną, która 


Klasa 1,5 cm 3 


I. Attila Szepes 

Węgry 

231,719 km/ł 

2. Laszlo Szuts 

Węgry 

217,181 

,, 

3. Władimir Kriger 

ZSRR 

217,155 , 


Klasa 2,5 cm 3 




1. Władimir Dorfman 

ZSRR 

253,914 

,, 

2. Wiaczesław Kuplenow ZSRR 

253,342 

»» 

3. Siergiej Glumow 

ZSRR 

249,826 

„ 

Klasa 5 cm s 




1 , Jozsef Ruzsa 

Węgry 

264,511 

f* 

2. Heinz Bach 

Szwajcaria 

262,505 

M 

3. Wiaczesław Kuplenow ZSRR- 

262,428 


Klasa 10 cm 3 




1, Celęstin Duran 

Francja 

303,694 


2. Gualtierro Picco 

Włochy 

301,053 

•1* 

3. Donato Magnom 

Włochy 

289,017 

„ 


Z powyższego wynika, że w trzech pierwszych 
klasach zawodnicy państw socjalistycznych są 
właściwie bezkonkurencyjni, gdyż zdobyli aż 8 


pozwala im budować piękne, miniaturo¬ 
we kopie oryginałów. 

Dotychczasowe przepisy sportowe dla 
samochodowych modelarzy redukcyjnych, 
startujących najpierw w klasie VI a i obec¬ 
nie’ RC EA, preferowały w jakimś sensie 
pojazdy wieloosiowe. Jerzy Hypki. wraz 
z ojcem pozostali jednak wierni kopiom 
samochodów osobowych. Rozdzielenie gru¬ 
py RG EA na klasy pojazdów osobowych, 
ciężarowych i gąsienicowych pozwoliło 
w ubiegłym roku Jerzemu Hypkiemu na 
zdobycie tak upragnionego tytułu mis¬ 
trzowskiego oraz złotego medalu. Ziściły 
się pragnienia obu, to znaczy ojca-instru- 
ktora i nauczyciela oraz syna •— znanego 
zawodnika, godnego naśladowcy ojca a 
zarazem twórcy własnych już udanych 
konstrukcji. 

Modele prezentowane przez Hypkich 
wykonywane są wszystkimi znanymi w mo¬ 
delarstwie technikami, a więc z drewna, 
metali i tworzyw sztucznych. Do ich wnęt¬ 
rza wkroczyła również szerokim frontem 
mechanika, elektrotechnika i elektronika. 
Zawodowe studia Jerzego Hypkiego po¬ 
zwalają mu na wykonywanie skompliko¬ 
wanych urządzeń elektronicznych stano¬ 
wiących ,,duszę v modelu i pozwalają¬ 
cych mu na utrzymanie się w wysokiej 
formie obowiązującej już teraz w grupie 
najlepszych w swojej klasie. Na zdjęciach 
prezentujemy dwa modele Hypkich. Sa¬ 
mochód marki. Adler jest jednym z pierw¬ 
szych modeli rodzinnego muzeum. Ten 
model to już historia. Drugie zdjęcie 
przedstawia współczesny terenowy sa¬ 
mochód firmy Mercedes. Modelem tym 
Jerzy Hypki zdobył w tym roku na za¬ 
wodach w Kędzierzynie-Koźlu zaszczytny 
tytuł Mistrza Polski ’82 w klasie RG EA-0. 

Pasja tych modelarzy pozwala wierzyć, że 
zobaczymy, ich jeszcze wielokrotnie na za¬ 
wodach i że Jerzemu Hypkiemu uda się 
powtórzyć piękny sukces, jaki po¬ 
zwolił mu w tym roku stanąć na najwyż¬ 
szym podium w grupie najlepszych. 

B , GABRYSIAK 


medali na 9 możliwych. Inaczej przedstawia się 
klasa najcięższa (10 cm 5 ), w której najlepszy z za¬ 
wodników państw socjalistycznych Edward Czer¬ 
ników ze Związku Radzieckiego mający wynik 
275,764 km/h znalazł się dopiero na 13 miejscu. 

Tym razem granica 300 km/n została przekro¬ 
czona przez dwóch zawodników. 

Należy też odnotować, że wieloletni prezydent 
FEMA Bengt Abrahamson, który przez 11 lat 
piastował tę funkcję, definitywnie zapowiedział 
że pełni ją ostatnią kadencję i w 1983 r. nie będzie 
więcej kandydował na to stanowisko. Podobnie 
zapowiedział swoje ustąpienie dotychczasowy, 
długoletni sekretarz generalny FEMA Harald 
Arlautzki z RFN. 

JM. 
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Podyskutujmy o 


Sekrety bez sekretów 
— czyli o książce , 
Kazimierza 

Łapińskiego „Sekrety 
modeli swobodnie 
latających 
z napędem 
silnikowym" 

Z zaciekawieniem wziąłem do ręki książkę Ka¬ 
zimierza Łapińskiego o wyczynowych modelach 
z napędem silnikowym. Temat to dla mnie bliski, 
gdyż zbudowałem szereg modeli tego typu, zajmo¬ 
wałem się problemami teoretycznymi i startowałem 
w imprezach sportowych. 

Autor zebrał i opublikował w tej książce wiele 
materiału informacyjnego, jednak całe zamierzenie 
trudno ocenić jako udane. Książka jest adresowana 
do wąskiego grona osób zainteresowanych możli¬ 
wościami specjalizowania się w tej klasie. Dziedzina 
to bardzo trudna i stąd większe wymagania w sto¬ 
sunku do każdej pracy na ten temat. Praca taka 
powinna, moim zdaniem zawierać przede wszystkim 
informacje zmniejszające ryzyko, zwiększające szanse 
powodzenia w dochodzeniu do liczących się wyni¬ 
ków w tej klasie. Można to było osiągnąć i zawrzeć 
w 6 rozdziałach (jak w książce) poprzez odpowiednie 
naświetlenie problemów, jakie występują na wszy¬ 
stkich etapach pracy modelarza, a które z grubsza 
doty czą: 

1 — projektowania i ogólnej koncepcji modelu, 

2 — wyboru i opracowania konstrukcji, 

3 — technicznego wyposażenia płatowca, 

4 — technologii budowy i montażu, 

5 — oblatywania i regulacji, 

6 — techniki i taktyki startów zawodniczych. 

O perspektywach rozwoju już nie wspominam. 
Niektóre elementy tej problematyki znajdują się 
w spisie treści — w rzeczywistości jednak cała 
książka (jeśli pominąć treść teoretyczną) poświęcona 
jest przeglądowi modeli, co nie byłoby złe, gdyby 
tytuł książki był inny. I tak: 

W rozdziale 1 znajdziemy przegląd modeli pod 
kątem stosowanych akfedów. Byłby to bardzo 
cenny fragment pracy, gdyby autor uzasadnił, 
dlaczego takie a nie inne tendencje występują czy 
też występowały w tym zakresie. Również zamiesz¬ 
czony na początku rys historyczny (zilustrowany 
rysunkami zaczerpniętymi z mojej pracy „Minia¬ 
turowe silniki spalinowe”) zyskałby znacznie, 
gdyby naświetlić z tego właśnie punktu widzenia. 
Zmieniały się bowiem techniczne parametry sil¬ 
ników, a to rzutowało na warunki lotu i koncepcji 
płatowców. 

Rozdział 2 poświęcony jest przeglądowi modeli 
w aspekcie historycznym. Omówiono wybrane 
modele lat pięćdziesiątych, sześćdziesiątych i sie¬ 
demdziesiątych, a więc doprowadzono ten przegląd 
do współczesności. Jest to typowy przegląd ilustra¬ 
cyjny bez próby problemowego naświetlenia. 

Rozdział 3: „Konstrukcja modeli” zakwalifi¬ 
kowałbym jako jedyny właściwie związany z tytułem 
książki. Jest on jednak, moim zdaniem, bardzo 
skromny, za słabo wyeksponowano w nim decydu¬ 
jące obecnie związki istniejące pomiędzy rozwojem 
konstrukcji a postępem w dziedzinie inżynierii 
materiałowej, nie naświetlono zasadniczej kwestii 
jaką jest bezpieczeństwo i wytrzymałość konstrukcji. 

Rażą też podstawowe błędy — jak na przykład 
przedstawienie wykresu momentu obciążającego 
płaszczyzny nośnej za pomocą linii prostych a nie 
' krzywych jak być powinno. 

Jaką cenną mogę natomiast ocenić próbę opi¬ 
sania stosowanych w praktyce mechanizacji. Jednak 
przy tak skomplikowanym temacie, należało go 
nieco przybliżyć czytelnikom poprzez odpowiednie 
przepracowanie (a nie przedruk) ilustracji — tak, 
aby stały się one czytelniejsze. Problemy te powinny 
być zresztą omówione w oddzielnym rozdziale, 
gdyż wymagają głębszej analizy. 

Rozdział 4: „Technologia budowy” jest chyba 
nieporozumieniem, gdyż niewiele w nim o techno¬ 
logii — czyli o wykonawstwie. Znajdziemy nato- 
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książkach modelarskich 


miast w tym rozdziale zbiór opisów modeli, które 
sprawiają wrażenie jakby zostały przedrukowane 
wprost z notek informacyjnych, j‘ akie wraz z pla¬ 
nikami zamieszcza regularnie prasa modelarska. 

W świetle' tego, co napisałem, nie wiem jak 
zakwalifikować rozdział 5, którego tytuł brzmi 
„Przegląd konstrukcji”. Trudno zrozumieć intencje 
autora, tym bardziej, że opisy dotyczą modeli ląt 
siedemdziesiątych, a to już było w rozdziale 2 . 

Rozdział 6 : „Zawody’-' ma wręcz groteskowy 
charakter. Trzema (dosłownie!) stronami tekstu 
i kilkoma fotografiami próbuje autor skwitować 
rozległe problemy oblatywania, regulacji modeli, 
techniki i taktyki startów zawodniczych. Proble¬ 
matyka ta zasługuje na przydzielenie jej co najmniej 
1/3 objętości całej książki. Jest to chyba największe 
nieporozumienie w tej książce. Oddzielny problem 
to sprawa materiału teoretycznego, jaki został 
zamieszczony w tej pracy. Jestem wielkim zwolen¬ 
nikiem teorii, ale rzetelnie przedstawionej i takiej, 
która prowadzi do określonego celu. W przypadku 
modeli klasy FIG teoria powinna ułatwiać rozwią¬ 
zywanie co najmniej takich problemów jak: 

— optymalizacja doboru zespołu napędowego, 
—- bezpieczeństwo i dynamika lotu silnikowego, 

«— stateczność lotu ślizgowego. 

Zamiast tego autor przytacza czysto akademickie 
rozwiązania na temat wznoszenia modelu w locie 
silnikowym. Dla użytkownika tej teorii nie mają ' 
one praktycznego znaczenia, gdyż nie poz/walają 
wyciągnąć żadnego dającego się wykorzystać wnio¬ 
sku poza tym, oczywistym, że mocniejszy silnik 
może dać większe wznoszenie. 

Wreszcie sposób podania omawdanej teorii w książ¬ 
ce. Rozumiem, że autor korzystał z obcych opra¬ 
cowań. Do obowdązku autora należało jednak 
takie przepracowanie materiału, aby wszystkie 
oznaczenia i symbole były zgodne z obowiązującą 
w naszym kraju praktyką i normami. Autor nic nie 
zrobił w tym zakresie i czytelnicy otrzymali ana¬ 
chroniczny’ tekst nie znajdujący żadnej analogii 
w’ polskim piśmiennictwie. Takie postępowanie nie 
tylko dezorientuje czytelników, ale rujnuje wysiłek 
tych autorów, którzy od lat starają się zaprowadzić 
na tym polu jaki taki ład. Myślę tu nie tylko o sobie, 
ąle o opracowaniach takich jak np. praca J. Kap- 
fcowskiego na temat latających skrzydeł, B. Spundy 
na temat śmigłowców', czy W. Niestoja na temat 
profili. 

Na koniec dość istotny problem wiarygodności 
informacji podawanych przez autora. Czytelnik 
ufa autorowi, a ten na takie zaufanie powinien 
zasłużyć. Tymczasem w książce na str. 42 jest opis 
układu typu „Kormoran”. Jest mi przykro, ale 
wszystkie informacje tam podane są nieprawidłowe. 
Mogę tak twierdzić ponieważ ja zaprojektow-ałem 
ten układ, a nie Ludomir Nowakowski, jak podano. 
Ludomir Nowakowski natomiast, który godnie 
kontynuował tradycje założonej przeze mnie w Siedl¬ 
cach modelarr.j startował z modelami tego typu. 
Koncepcja modelu polegała na odpowiedniej grze 
momentów możliwej dzięki nietypowemu ukształ¬ 
towaniu płaszczyzn bocznych i skosu skrzydła, 
tak że model ten bez mechanizacji wznosił się 
efektywnie lecąc pc linii prostej. Niestety, zasady 
tej autor nie zrozumiał i opisać nie potrafił. „Kor¬ 
moran” powstał w 1957 r. w wyniku teoretycznej 
analizy optymalizacyjnej i w 1959 r. zdobył z dużą 
przewagą mistrzostwo Polski. Brał udział również 
(w 1958 r.) w mistrzostwach świata, na których 
wzbudził wyjątkowo duże zainteresowanie jako 
najlepszy ze wszystkich o nietypowym układzie. 
Dane i rysunki produkowała prasa całego świata 
nie pomijając jednak konstruktora. Przykro mi, 
że muszę zakończyć tym akcentem, szczegół ten 
pozwala mi jednak w’ątpić w inne opinie i oceny 
kreowane przez autora w tej książce, która daje 
ciekawy, choć chaotyczny przegląd modeli ale 
sekretów żadnych nie ujawnia. Sekrety tkwią bo- 
wiem w warstwie problemowej a ta czeka wciąż 
na odkrywcę. 

WIESŁAW SCHJER 

Sekrety 
modelarstwa 
lotniczego 
i kosmicznego 
na półmetku 

Nikogo dzisiaj nie trzeba przekonywać jak do¬ 
niosłą rolę w wychowaniu politechnicznym dzieci 
i młodzieży odgrywają wydawnictwa książkowe. 
Wiedzą o tym zwłaszcza instruktorzy, którym wy¬ 


dawnictwa niezmiernie pomagają i ułatwiają 
prowadzenie zajęć modelarskich. Modelarstwo 
będące obecnie dyscypliną sportową oraz najbar¬ 
dziej popularną i skuteczną formą wychowania 
politechnicznego jest dziedziną niezmiernie roz¬ 
ległą. Nic więc dziwnego, że potrzeby wydawnicze 
w tym zakresie są dosyć obszerne. Dzięki zrozumie¬ 
niu potrzeb, Wydawnictwo Komunikacji i Łączności 
przy ścisłym udziale specjalistów z Aeroklubu PRL 
postanowiło wydać ujednoliconą edytorsko serię 
książek nazwaną „Sekrety modelarstwa lotniczego 
i kosmicznego”. Inicjatorzy pomysłu i autorzy 
kierowali się niżej podanymi głównymi założeniamić 

* Książki muszą koniecznie ściśle korespondowa: 
z „Kodeksem sportowym modelarstwa lotniczego 
i kosmicznego FAI” oraz „Programem szkolenia 
modelarzy”, ponieważ dokumenty te spełniają 
funkcję przewodników dla modelarni działających 
w *zkołach, domach kultury, klubach, pałacach 
młodzieży, i innych placówkach wychowawczych, 
s* Każda książka ma być poświęcona określonej 
klasie modeli, w niektórych wypadkach kilku kla¬ 
som lub określonej tematyce modelarskiej. Ogółem 
cała seria ma obejmować tematycznie całą dziedzinę 
modelarstwa lotniczego : kosmicznego. 

* Starano się aby autorami książek byli wybitni 
modę larze-instruktorzy oraz instruktorzy zajmiąący 
się aktualnie modelarstwem letniczym i kosmicznym. 

* Poszczególne książki o stosunkowo niewielkiej 
objętości w' granicach od 10 do 20 arkuszy wyda¬ 
wniczych powinny ukazywać się w niewielkich 
nakładach od 10 do 15 tysięcy egzemplarzy. Umo¬ 
żliw 7 i to autorom wznawianie w-, dania książek tx>d 
tym samym tytułem co 3—4 lata. Treść 
byłaby oczywiście uaktualniana | ■■■» ■■■■mu zgo¬ 
dnie z krajowym 

cznym zachodzącym w danej klasie modeli. Pozycje 
które dotychczas ukazały się w ramach >e—uzy¬ 
skały w r ysoką ocenę zarówno w kra;- ;ak . ni gra¬ 
nicą. Cieszą się dużą popularnością wśród mode la rzy, 
a zwłaszcza instruktorów. którzv nazwali serię 
„białą” z powodu białych okładek- Ogółem seria 
ma liczyć około 30 pozycji i je?: to pierwsza tego 
typu seria w światowej literaturze modelarskie}.. 
W skład serii wchodzą V- ./.ki podzieleń? łł siedem 
działów' obejmujących tematycznie następujące 
zagadnienia: 

— tematykę ogólną, 

— modele swobodnie łatające, 

-— modele na uwięzi, 

— modele zdalnie sterowane, 

— makiety, 

•— modele kosmiczne, 

Oto przegląd książek już wydanych lub pnrygctc- 
wywanych do diuku czy też zapkacnrznyc 
wydania. 

* „Zawody modeli lotniczych i kosmictaych, 

przepisy, regulaminy om rg■ ■ i racja**. 
napisana przez Pawia Włodarczyka i wydana 
w 1980 roku. Zawiera 2 biór regulaminów zawodów 
i przepisów techniczny:’, mcdel; jocticrych craz 
kosmicznych. Jest to polskie op ra co wanie t o AJ r oi 
Sportowego FAI. Książką jest nirjaŁn przewodni¬ 
kiem do całej dzie dzin y anpółcnenKpa modelar¬ 
stwa. Obecnie z uwapl na wpsewadaestie - latach 
1979 — 1982 przez FAI s ze regu poprawek do regu¬ 
laminów i w yczer pany 1 pazy poz u n yw m e 

jest drugie w yd ani e tej hifih, kzore ukaże się 
w sprzedaży n ąj p i awd^u dobetkj w Lcócu 1983 
roku lub na początku 1S64 r. Wydanie pierwsze 
w cenie 45 zl ;<est j-rszcze o?_ągahne w księgarnie ch. 

* „Prugram dztalalac-sci klubów modelar¬ 
skich”. jest to tytuł roboorv książki o nirw :elkiej 
objętości, które; ofrecotnmae i wydanie planuje 
się w porozumieniu ze specjalistami z instytucji 

-jsc-- :.-. ur:-.afitu.r— - \ :r- 

skiej lakluu ;ac: Aeroklub PRL.. LOK. MOiW, 
ZHP, CZSBM i Innymi- Książka zatwierdzona 
przez wv. instytucje spełniać ma funkcję przewo¬ 
dnika, według którego prowadzone będą w sposób 
jednolity zajęcia z modelarstwa lotniczego i kosmi¬ 
cznego w klubach modelarskich działających 
w szkołach, domach kultury, pałacach młodzieży’, j 
innych placówkach wychowawczych. Przewiduje 
się wydanie tego opracowania w 1984 roku. 

* „Elementarz młodego lotnika”. Książka na¬ 
pisana przez Pawła Elsztajna. W praktyczny sposób 
omawia szkolenie podstawowe modelarzy młodzi¬ 
ków w wieku 10—16 lat. Pełni funkcję podręcznika 
metodycznego dla instruktorów modelarstwa lotni¬ 
czego i kosmicznego ściśle korespondującego z pro¬ 
gramem szkolenia młodzików'. Książka znajduje 
się obecnie w druku. Ukaże się w' sprzedaży najpra¬ 
wdopodobniej na początku 1983 roku. 

* „Poradnik modelarza lotniczego”. Książka 
napisana przez Kazimierza Łapińskiego. Ściśle 
koresponduje z programem szkolenia modelarzy 
młodzików i juniorów. Pełni funkcję drugiego obok 
ww. podręcznika metodycznego zalecanego przez 
Aeroklub PRL dla instruktorów prowadzących 
zajęcia modelarstwa lotniczego i kosmicznego 
z dziećmi i młodzieżą w wieku od 10 do 19 lat. 
Aktualnie książka jest napisana i przygotowywana 
do druku. Znajdzie słę w księgarniach w końcu 
1983 lub na początku 1984 roku. 
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* „Sekrety budowy latawców”. Książka napi¬ 
sana przez Pawła Elsztajna. Jest to właściwie wzno¬ 
wienie wydania dawnej doskonałej książki tego 
autora „Budowa i pilotaż latawców”. Książka znaj¬ 
duje się obecnie w druku i powinna w najbliższym 
czasie ukazać się w sprzedaży. 

* „Modele kartonowe”. Książka napisana przez 
Wiesława Bączkowskiego i wydana w 1981 roku. 
Znajduje się w sprzedaży. 

* „Aerodynamika modeli latających”. Książka 
została napisana przez Jana Staszka i oddana do 
wydawnictwa w 1981 roku. Powinna ukazać się 
w sprzedaży w najbliższych tygodniach. 

* „Mechanika lotu modeli latających”. Książka 
jest obecnie pisana przez Jana Staszka. 

* „Profile modeli latających”. Książka napisana 
przez Władysława Niestoja i wydana w 1980 roku. 
Znajduje się obecnie w sprzedaży w cenie 45 zł. 

* „Popularne mikrosilniki spalinowe”. Książ¬ 
ka napisana przez Wiesława Schiera i wydana 
w 1980 roku. Jest obecnie w sprzedaży w cenie 
60 zł. 

* „Paliwa i smary w technice miniaturowych 
silników”. Książka napisana przez Wiesława 
Schiera i wydana w 1980 roku. Jest obecnie w sprze¬ 
daży w cenie 30 zł. 

* „Modele mistrzów — rocznik modelarstwa 
lotniczego i kosmicznego”. Książka jest pisana 
obecnie przez Pawła Włodarczyka. Obejmować ( 
będzie omówienie i wyniki najważniejszych imprez 
krajowych i światowych z okresu minionych trzech 
lat. W książce znajdą się także plany mistrzowskich 
modeli. 

* „Zarys dziejów modelarstwa lotniczego — 
historia modelarstwa światowego i polskiego”. 

Napisanie książki W.K.iŁ. proponuje Pawłowi 
Elsztajnowi. 

KSIĄŻKI POŚWIĘCONE KATEGORII 
MODELI SWOBODNIE LATAJĄCYCH 

* „Sekrety modeli szybowców swobodnie 
latających” Stanisława Kubita. A- tor obecnie 
kończy pisanie książki. 

* „Latające skrzydła klasy F1A". K-*:ążi ~2 

napisana przez Jacka Kapkowskieg: i wy fatŁ* 
w 1981 roku. Jest obecnie w saneóań* > ce^ e 
35 zł. 

* „Sekrety modeli z napędem gumowym • 

Książka napisana przez Kazimierza Lapimc:tr : 
i w\ dana w 1980 roku. Znajduje się jeszcze w ksaę* 
garniach w cenie 40 z . Autor opracowuje obecny 
uzupełnione i uaktualnione drugie wydar. 
książki. 4 

* „Sekrety modeli swobodnie latających z aa . 
pędem silnikowym”. Książka napisana Przez 
Kazimierza Łapińskiego i wydana w 1982 roku. 
Jest obecnie w sprzedaży w cenie 85 zł. 

* „Modele halowe z napędem gumowym'*. 
Książka napisana przez Edwarda Ciapałę i Rysźarcia 
Czechowskiego i wydana w 1981 roku. Jest obecnie 
w sprzedaży w cenie 36 zł. W niedługim czasie 
autorzy podejmą prace nad przygotowaniem dru¬ 
giego wydania książki rozszerzonej o inne typy 
modeli halowych ula najmłodszych modelarzy. 

* „Sekrety modeli szybowców sterowanych 
mechanicznie”. Książkę opracowuje Wiesław 
Jakubowski. 

KSIĄŻKI POŚWIĘCONE KATEGORII 
MODELI NA UWIĘZI 

* »»Sekrety modeli prędkościowych na uwięzi”. 

Wydawnictwo zaproponowało napisanie tej książki 
Andrzejowi Rachwałowi, najlepszemu krajowemu 
specjaliście w tej klasie modeli. 

* „Sekrety modeli akrobacyjnych na uwięzi**. 

Książkę pisze Piotr Zawada. 

* ^Sekrety modeli wyścigowych na uwięzi”. 
Wydawnictwo zaproponowało napisanie tej książki 
Aleksandrowi Gałkowskiemu i Andrzejowi Zie¬ 
mniakowi. 

* „Sekrety modeli do walki powietrznej*’. 
Książkę opracowuje obecnie Maurycy Lange. 
KSIĄŻKI POŚWIĘCONE KATEGORII 
MODELI ZDALNIE STEROWANYCH 

* „Sekrety modeli szybowców zdalnie stero¬ 
wanych”. Książkę pisze Władysław Niestoj. 


* „Sekrety modeli akrobacyjnych zdalnie 
sterowanych”. Napisania książki podejmą się 
najprawdopodobniej Jerzy Kosiński i Kazimierz 
Łapiński. 

* „Sekrety modeli śmigłowców zdalnie ste¬ 
rowanych”. Książkę opracowuje obecnie Bogu¬ 
sław Spunda, autor jedynego dotychczas wydania 
tego typu książki pt. „Projektowanie i budowa 
modeli śmigłowców”. 

* „Sekrety modeli wyścigowych zdąlnie ste¬ 
rowanych”. Nie ma obecnie chętnego autora do 
opracowania takiej książki. 

* „Sekrety modeli zdalnie sterowanych z na¬ 
pędem elektrycznym”. Książkę opracowuje 
obecnie Wiesław Jakubowski. 

* „Miniaturowe szybownictwo”. Książkę na¬ 
pisał Wiesław Schier i przygotowywana jest obecnie 
do druku, 

KSIĄŻKI POŚWIĘCONE KATEGORII 
MAKIET 

* „Sekrety makiet latających na uwięzi i zdal¬ 
nie sterowanych”. Książka opracowywana jest 


obecnie przez Leszka Podgórskiego. W niewielkim 
stopniu lukę w wydawnictwach poświęconych ka¬ 
tegorii makiet latających wypełniają książki na¬ 
pisane przez Wiesława Schiera pt. „Pionierzy 
lotnictwa i ich maszyny „Samoloty w historii i minia¬ 
turze” oraz „Wielkie przeloty lotnicze, samoloty 
w historii i miniaturze”. Książki te niestety w nie¬ 
wielkim stopniu korespondują z przepisami techni¬ 
cznymi i regulaminami zawodów dla tej kategorii 
modeli. Wydaje się także, że należałoby wydać 
książkę ściśle związaną z tą tematyk.;, poświęconą 
modelom plastikowym. 

KSIĄŻKI POŚWIĘCONE KATEGORII 
MODELI KOSMICZNYCH 

* „ABC modelarstwa kosmicznego”. Książka 
pod tym roboczym tytułem opracowywana jest 
przez Ryszarda Wróblewskiego i Tomasza Kowal¬ 
skiego. 

♦ „Sekrety modeli kosmicznych”. Książkę 
pod tym roboczym tytułem zamierza napisać 
Juliusz Jarończyk, nasz najbardziej utytułowany 
zawodnik w tej kategorii modelarstwa. 

mgr PAWEŁ WŁODARCZTK 


.MODELARZ” POMAGA 


Ryszard Sztrauchman — ul Ujejskiego 
28/12, 43-100 Tychy — posiada do odstąpienia 
„Małego Modelarza’' z planami statków, luźne 
numery „Modelarza" z lat 1972—80, „Plany 
Modelarskie** — Pcszukuje natomiast silników 
RG o poj. od i—5,6 cm 3 , serwomechanizmów i me¬ 
chanizmów' wykonawc zych , za które zapłaci go¬ 
tówką. 

Tadeusz Andrzejewski — ul Reja 2 m 2, 
65-076 Zielona Góra — poszukuje numerów 
„Małego Modelarza" i wycinankami: okrętu nor- 
m a ndzkir go (nr 5/1965); Galeonu „Wodnik”, 
za.-e.io- ..Smok”, okrętu ..Santa Maria”, okrętu 
,A:c:ory" Nelsona. W zamian oferuje „Małego 
ModKarza": 6 :&7Ć 12 1978, 1T979, * 5/1979, 

3 - ’979, 11 —12 1979 oraz numery dodat- 

kwwe a wyrminkawń -w Warszawie” i krą- 

„Amora", ze sz yt y z serii „Typy Brcni 
. Uzbrojenia’* Nr g. 9. 12, 15, 16, 18, 25, 26, 
- !3, 56, „Plady Modelar- 

z luźne numery 
z lal 1972—1980 lub zapłaci go¬ 
tówką. 

— ul Kusocińskiego 14a, 
m 13ć. 05-5CG r .isecnjo k "Warszawy — po- 

Modelarza”: 1, 3/61, 1/62, 9/63, 


Mieczysław Rykiel — Oś. Czechy, 68-4o6 

go Modelarza” z lat 
1974—81, rocznik: lub pojedyncze numery 

z tego okresu. W* zamian oferuje prospekty samocho¬ 
dom** motelowe firm zachodnich, tomiki „Żółty 
tygry>” i stare monety. 

Ryszard Kozłowski — ul. Małachowskiego 
46 5, 41-200 Sosnowiec - Dosiaoa do odstąpienia 
plany modeli RC samolotów* myśliwskich i spor¬ 
towych. Za interesów ar ym, wykaz plarów prześle 
pocztą. 

Jan Dobrzyniak — ul. Starogardzka 9, 
93-491 Łódź — pragnie wymienić „Plany Mode¬ 
larskie” okrętc*A historycznych: HMS Pince, Ark 
Royal, Le Proterteur, La Curam.e, Essx, na za¬ 
graniczne czasopisma i książki na temat historii 
okrętowej oraz roczniki ..Modelarza” z lat 1955— 
1980. 

Jacek Rutkowski, 26-943 Suskowola 69a, 
woj. Radom — poszukuje silnika samozapłono¬ 
wego o poj. 2,5 cm 3 . W zamian oferuje sporą ilość 
„Modelarza” lub zapłaci, gotówką. 

Jan Now*ak — Wojciechowo, 14-510 Orneta, 
woj. Elbląg — poszukuje silników spalinowych 
żarowych i samozapłonowych o pojemność; 1,5 cm 3 , 
2,5 cm 3 oraz śmigieł do tych silników. 


Eligiusz Sokołowski — ul. Darłowska 3/47, 
04-091 Warszawa, tel. 32-20-21 wew. 282 w godz. 

8 — 15 — posiada do odstąpienia aparaturę pro¬ 
porcjonalną 4-kanałową „Supranar”, książki z za¬ 
kresu modelarstwa lotniczego i lotnictwa, silnik 
„Meteor 2,5”’ i inne akcesoria modelarskie. Od¬ 
powiedź po załączeniu znaczka pocztowego. 

Bogumił Kurowski — ul. Starosty Kosa 
12/57, 07-400 Ostrołęka — posiada aparaturę 
do zdalnego sterowania modeli: sześciokanałową 
nieproporcjonalną „Rum 2”, czterokanałową nie¬ 
proporcjonalną „Pilot 4”, za którą pragnie otrzymać 
gotówkę. Poszukuje książek J. Wojciechowskiego 
o radiosterowaniu modeli, za które oferuje silnik 
„Poliot” o pojemności 5 cm 3 nowy, lub zapłaci 
gotówką. 

Tadeusz Akińcza — ul. Wyzwolenia 32a/3, 
58-300 Wałbrzych — posiada modele pływające: 
trałowiec bazowy, kuter pilotowy, okręt podwodny 
i żaglowiec. Posiada również całe roczniki i luźne 
numery „Modelarza”, „Małego Modelarza”, „Plany 
Modelarskie”, „Modeiist Konstruktor”, „Hory¬ 
zonty Techniki itp. Wykaz prześle po załączeniu 
znaczka pocztowego. 

Aleksander Jakowienko — ul. Uniwersy¬ 
tecka 53a m. 23, 340050 — Donieck, ZSRR — 

poszukuje planów modeli okrętów a także 
sprzętu bojowego w skali 1 :35. W zamian oferuje 
modele samolotów „NOVO” w skali 1:72. 

Boris Nikołajewicz Iwanow — bud. 13, 
korytarz 1 m. 305, szosa Pułkowskaja, 19624Ó 
Leningrad, ZSRR — poszukuje modeli samocho¬ 
dów osobowych (współczesnych) z różnych krajów 
i różnych marek w skali 1 :43. W zamian oferuje 
modele produkcji radzieckiej i zagraniczne. 

O. W. Pienin — ul. Serafimowicza 9 m. 23, 
m. Miczurinsk 393740 — okręg tambowski 
ZSRR — poszukuje „Planów Modelarskich” z ry¬ 
sunkami samolotów: P-38 „Ligthning”; P-39 
„Aircobra”, P-51D „Mustang”, „Handley-Page” — 
„Halifax”, „Hawker”, „Tempcst”. W zamian 
proponuje silniki modelarskie „Tałka” — 2,5 cm 3 , 
„Tałka” — 7 cm 3 , „Tałka** — 10 cm 3 . 

Marek Korecki ul. Piastowska 13a m. 24, 
15-207 Białystok — poszukuje modeli samolotów 
z II wojny światowej w skali 1:72 oraz farb firm 
zachodnich, za có zapłaci gotówką. 

Paweł Pazdyga — ul. Ludowa 16, m. 68, 
96-200 Rawa Mazowiecka woj. skierniewickie — 
poszukuje silnika „Rytm” lub „MWS 2,5 RT” 
oraz balsy grubości 2, 4, 10 mm. 

Jarosław* Frydrych — ul. Szubińska 22, 
89-240 Kcynia -— poszukuje aparatury do zdalnego 
sterowania modeli, co najmniej 6 -kanałowej (Su¬ 
pranar, Webraprop itp). 
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MODELE Z RAKOWCA 



Modelarnia osiedlowa spółdzielczości mieszkaniowej „Rakowiec” w Warszawie, 
ma bogaty dorobek w konstrukcji modeli pływających, za co zdobyła pierwsze miejsce- 
w współzawodnictwie warszawskim w 1982 roku. 

Na zdjęciu modele pływające wykonane w modelarni „Rakowiec”. 

Fot, Wł. Purzycki 


„HALNY 


r i 


Model statku ratowni¬ 
czego „Halny 55 wykonany 
przez Stefana Bartoszew¬ 
skiego z Kamiennej Góry 
podczas konkurencji na 
mistrzostwach Polski w 
1982 roku w Złotym Po¬ 
toku koło Częstochowy. 
S* Bartoszewski zdobył 
tam tytuł mistrza Polski 
w klasie F2B, Ciekawi 
jesteśmy kto będzie nim 
w 1983 roku. 

Fot. J. Ziółkowski 



PRZĄŚNICZKA 


Można stwierdzić, że ama¬ 
torski samolot „Prząśniczka” 
konstrukcji Jarosława Janow¬ 
skiego z Łodzi stał się przed¬ 
miotem zainteresowania mo¬ 
delarzy z Europy i Ameryki. 
Zbudowano w różnych krajach 
tych kontynentów już kilka¬ 
dziesiąt modeli latających. 
Pragnąc W’yjść naprzeciw tym 
wszystkim co interesują się 
tym samolotem, w „Planach 
Modelarskich* 1 w 1983 roku, 
opublikujemy rysunki „Prząś- 
niczki” jako modelu latającego, 
opracowane przez Leszka Pod¬ 
górskiego z Torunia. Na zdję¬ 
ciu model „Prząśniczki” w 
opracowaniu Brunona Rusina. 

For. S. SmoJis 



ORYGINAŁ CZY MODEI ??? 


Przyznacie, że trudno rozróżnić. Przemawia za tym stwierdzeniem zarówno wierność odtworzenia 
jak i pomysłowa kompozycja wywołująca wrażenie, że jest to typowy obrazek z jakiejś budowy, gdyby 
nie... zbyt duża trawa na drugim planie. 

Jest to jeden z wielu przykładów modelarstwa funkcjonalnego i dydaktycznego, jaki jest popularyzo¬ 
wany i rozwijany w Niemieckiej Republice Demokratycznej. 
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